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Konkurs na oszczędność 

• pa.I i w • 
I 

Ok. 800 tys. ton węgla kamien-
ZapowJedź utworzenia. od 1 sty'cznia 19'75 r. funduszu alimen- nego zaoszczędzili w ubiegłym ro-

tacyjnego jest konkretną odPO'Yiedzią rządu na społeczny postulat: ku energetycy dzięki zmniejszeniu 
Pozwoli to na zabezpieczenie lnteres6w niemałej liczby matek 1 zużycia paliwa, - średnio o 7 gram 
dziecJ, a także rodziców w podeszłym wieku. Liczba bezskutecznych na 1 kilowatogodzinę. Znaczne 
erzekucji w sprawach o allmeq°ty sięga rocznie 40 tys„ a ok. 25 tys. efekty przyniosła także modernizą­
Jest tylko częściowo skutecznych. Już tylko te przykłady WJ"łnaeza- cja sieci rozdzielczej oraz poprawa 
Ja rangę proble8'µ. dyspozycyjności bloków, co dało 

O szczegółach proponowanyck... ro~wią,r.a6 wicemin. spr;.1.wiedliwo- bezinwestycyjny przyrost mocy 
tel - Józef Szczerski poinformował dzieńnlkarza PAP. rzędu 250 mW. 

- Zasadniczym celem funduszu w któreg? gest~ 1e2:ec będzie roz- getycy, możliwości uruchomienia 
.. . . . I Jak łwierdzą jednak sami ener-

alimentacyjnego jest przyjście z patrywame wmoskow. kompleto- dalszych rezerw - są jeszcze znacz­
pomocą materialną ooobom, które (Dalszy ciąg na str. 2) ne. Temu celowi m. in. służyć bę­
znalazly s.it=: w trudnych warunkach 
na skutek tego, że nie mogą uzy-

energii 
dzie ogłoszony przez Zarząd Głów­
ny Związku Zawodowego Energety­
ków w porozumieniu z Minister­
stwe.m Górnictwa i Energetyki oraz 
Zjednoczeniem Energetyki - pierw­
szy konkurs na oszczędność paliw i 
energii. Może brać w nim udział 
każda elektrownia i elektrociepłow­
nia energetyki zawodowej. W kon­
kursie, który trwać będzie przez 
cały br. oceniane będą wyniki, ja­
kie poszczególne zakłady energe­
tyczne osiągnęły w dziedzinie 
oszczędności paliw i energii. 

11kać na czas przysługujących 
świadczeń alimenta~jnych. 
Podstawą wypłat)' z funduszu 

alimentacyjnego według pro­
jektu - będzie ustalenie, że ali­
menty uznane prawomocnym wy­
rokrlem sądu lub ugodą zawartą 
przed sądem, nie mogą być ściąg­
nięte w drodze egzekucji. Przewi­
duje się, że śWiadczenia z tego 
funduszu będą jednolite i wypła­
cane mieslt=:~e w określonych 
stałych kwotach. 

Wyd.~ l Lódź, czwartek 24 styi:znia 1974 r. l Ceno 
Rok xxx Nr 20 (7820) I złoty 

Dysponentem funduszu będzie 
Zakład ubezpieczeń Społecznych, 

Plenum KW PZPR 
W najbliższy piątek, 25 stycz­

nia br. odbędzie się plenum 
Komitetu Wojewódzkiego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botnJczej. Porzą,dek dzienny: 
wyniki pracy przemysłu woje­
wództwa łódzkiego w latach 
1971-'73 oraz zadania i warunki 
dalszej inłensyfibcji produkcji 
przemysłowej 'na lata. 1974-'75. 
Początek obrad o godz. 9. 

Nowe przejście· graniczne 
Dobiega końca budowa kompleksu 

obiektów dla odpraw paszportowo­
celnycb na przejściu granicznym 
między PRL a CSRS w Jakuszycach. 
Dla turystów zmotoryzowanych przy 
got.owano kilka pasm ruchu. W pię­
trowym budynku, o oryginalnej ar­
chitekturze dQstosowanej do górskie­
go krajobrazu. uriądzono poczekalnię 
dla ,P04r4:1nyoo, kawJarnlę i bar 
&1'Ybkie1 ~st. 1łU7 wymiany J.:­
Wl.z 1 placówkę PZM.ot z t>UnkteM 
informacji turystyczne). 

z 

DZIENNIK 
ŁÓDZKI 
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Przed ogólnokrajową · konferencją partyjno · państwową 

Dodatkowo 100· mld zł na inwestycje w br. 

I 
Wczoraj wiceprezes Rady Ministrów - J~n Mltręra spotkał I przednich przebiegała także realiza-

1ię z tlzJennilaruml ~asy kraJowe.t na konferl!neji zorr•niro- cja obiektów socjalno-u łuJowyeh, 
wanęj przez neu.;ai,ka Jlrasu 'l'e&o riĄJJu - 'Wlod~mier„ Ja .><:!\~?, ~zpitali ild. 
niurka, J. MUrua przedstawił węzłowe problemy łnwestycyjn \YS~st~le te osiągnięcia .był~ w 
minionego i bieżącego roku. duzeJ mierze rezultatem ściśleJsze­

go niż w latach ubiegłych współ­
działania wszystkich uczestników 
procesu inwestycyjnego, stwierdził 
wicepremier. 

J. Mitręga podkreślił wydatny 

u Poinformował on także o pracy 
komisji partyjno-rządowej, koncen­
trującej swą działalność w dwóch 
ubiegłych latach na usprawnianiu 

A~ Sadat zakończył podróż po krajach 

postęp w działalności inwestycyjnej 
w 1973 r., wyrażający si~ m. in. w 
przekroczeniu zadań w tej dziedzi­
nie o 14 proc. w stosunku do zało­
żeń planu, przy jednoczesnym po­
nad 20 procentowym wzroście na­
kładów . świadectwem sprawnej re­
alizacji inwestycji było także w 
ub. roku przyspieszenie terminów 
oddania do użytku ok. 1/3 obiek­
tów szczególnie ważnych dla gospo­
darki i ok. 40 proc. wszystkich po­
zostałych. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Chiński dvplomata arabskich I. Fahmi przyjęty . przez. Efektem działalności inwestycyj­
no-budowlanej w ub. r. było uzy­
skanie przez przemysł przyrostu 
nowych zdolności produkcyjnych_ o 
wartości 115 mld zł. Mleszkancy 
i::niast otrzymali 156 tys. . no:VY~ł?­
rnieszkań, tj. o 12 proc. w1ęceJ mz 
w . 1972 r. Lepiej niż w latach po-

' 

przywódców radzieckich 
Prezydent Egiptu powróci! w śro­

dt=: do Kairu z błyskawicznej po­
dróży dyplomatycznej, którą roz­
począł w ubiegłym tygodniu, bezpo­
średnio po zakończeniu rozmów z 
sekretarzem stanu USA Kissinge­
rem. Sadat odwiedził Arabię Sau­
dyjską, Syrię, Katar, Abu Zabi, 
Algierię i Maroko. Om6wH on z 
szefami tych państw sytuację, jaka 
powstała po podpisaniu porozumie­
nia o r.ozdzieleniu wojsk na fron­
cie synajskim. 

- - 1! r\ >' 1-1 •• ~ k ' _;; 
- .. „4~-ł· ;;.: . - ...... ,„ .._ 

wa jest podJl{ć · dJskusje na temat 
wycofania wojsi> •lzi;aela z frontu 
w rejonie wzgói:z ·Golan .. Wznowie- . 
nie konferencji , genewskiej · będiie 

ni~mo~liwe, cfopóki. · ~ie zos:anie Woi·na domowo 
os1ągn1ęte porozurrueme między 
Syrią a Izr~ęietn'~„ w '.S?,rawie roz-
dzielenia wojsk.. · u· G d • ? 

Sekretarz . !lenera,lny xc _KPZR w rena Zie . 
Leonid Bre~le.w, , ,tm:J'fO.d.~zący 
Prezydium · . 'il SN'a'l·\Y;'~.eJ ·· Z$'Rlt . 
Nikołaj Pod &n{'i - l :~~tnW:er stltaw · ĄfP donosi, że Wyspa Grenadą, w 
zagranicznych, t,,~ef ., Grorliyk-0> ·Ąt'c;li1pelagu Malych Antyli, która f!!a 
przyjęli w środę)~f')illtra sprpw za~ 'ott'zy,lnać 7 lutego br. niepodległosć, 
granicznych ·~~s~j Republiki .znaj'diii.Je się na krawędzi wojny do· 
Egiptu, Ismalla P.~tirt)i, ·· \t-tóry prze-· mo,~ej. . 
bywa w M<>skwle ł •wizytą oficjal1 •·'.'Na ulicach stolicy wyspy, Samt 
ną. · ' · , .Georges doszk> do starć między zwo 

W czasie r<:zlnowy· .w~aźot,tą ialJo- :rannikami i przeciwnikami premiera 
wolenie z 'ro'tw'Oju ' -· ppey.jaCielskich Erica Gairy. jedna osoba zootała 
stosunków między· ZSRlt a Egiptem: zabita a 19 rannych. 
Przy omawianiu zagadnień wynika- ' Gairy oficjalnie powołał tajną po­
jących z obecnej sytuacji na BU- licję , do walki przeciwko „buntow­
skim Wschodzie i zadari pokojowego niczym elementom, które chcą z.a~ 
uregulowania sytuacji w tym rejo- kłócić obchody święta nlepodleglosc1 
nie strony podlcreśllly ważne zna~ lub. nawet przeciwstawić się jej". 

W wielu wypowiedziach prezy­
dent Eg1.ptu podkreślał przede 
wszystkim, iż ' porozumienie podpi­
sane w ubiegłym tygodniu na 101 
lam ma charakter ściśle wojskowy, 
a rokowania polityczne na konfe­
rencji genewskiej bt=:dą możliwe 
dopiero po uprzednim porozumie­
niu o rozdzieleniu wojsk na fron­
cie syryjskim i zapewnieniu wła­
ściwej reprezentacji narodu pale­
styńskiego. 

Syria - powiedział Sadat -
czenle konferencji'. pokojowej, która Grenada jest państwem stowarzy-

goto- rozpoczęła prace w Genewie. · -~zonym z W. Brytanią. Głową pań-
' stwa jest królowa, reprezentowana 

~'~~~~~~~ przez gubernatora. Władzę wyko-
nawczą sprawuje odpowiedzialny 

persona non 
w ZSRR 

grata 

Ministerstwo Spraw zagranicznych 
ZSRR przekazało amb!llladoroWi 
ChRL Liu S!n-tsianowi ostry protest 
w związku z działalnością l!ttache 
ambasady Huan Hen-huana, niezgod 
ną z jego dyplomatycznym .statusem. 
Huan Hen-huan uznany został · za 
persona non grata 1 wydalony z 
ZSRR 

19 stycznia radzieckie organa bez­
pieczeństwa w Irkucku (Syberia) za­
trzymały attache ambasady ChRL w 
ZSRR Huan Hen-huana, kiedy· pró­
bował on otrzymać szpl!)gows~ !~­
formację o charakterze wojskowym 
od radzieckiej obywatelki. Jak usta­
lono Huan Hen-huan już wcześniej 
zajmował się szpiegostwem na tery­
torium ZSRR. 

zy ro owa 
• 

W obradach biorą udział ekono­
miści z ZSRR, Czechosłowacji, 
NRD, Węgier. Rumunii, Bułgarii. 
Jugosławii i lndii, wybitni ekono­
miści z całej Polski, przedstawicie­
le PAN licznych wyższych uczel­
ni w ' tym grupa naukowców z 
In~tytutu Ekonomii Politycznych 
ur... 

Dziś rozpoczyn& obrady w na­
szym m1esc1e międzynarodowa 
konferencja naukowa nt. krytyki 
wsp6łczesnych burzuazyjnych teo­
rii ekonomii politycznej. Jest ona 
organizowana przez Komisję Wie­
lostronnej Współpracy Akademii 
Nauk Krajów Socjalistycznych. 
Pracami polskiej grupy roboczej 
PAN dis Krytyki Burżuazyjnych 
Teorii Ekonomicznych kieruje rek- Obrady trwać będą do 28 stycz-
tor ur.. - prof. dr habil. Janusz nia br. włącznie. 
Górski. 
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Prognozy synoptyków 

Wielka lawina zeszła żlebem żandarmerii na szosę z Zakopan„. 
go do Morskiego Oka, <><lcinajlJ'c schronisko od reszty świata. 
Na Zdjęciu: znaki drogowe ledwo wystają •ponad dwumetrową war• 

stwę śniegu. 

Anomalia meteorologiczna trwa 
nadal, a polega ona na przewadze cyr­
kulacji zachodniej z odchylenia­
mi na południowo - ~ądi półno­
cno.zachodnią. na ciągłej inwazji 
ciepłych niżów i:lą:li wyżow, 
które powstają na zachodzie, nad 
Atlantykiem. w rejonie Wysp Bry­
tyjskich, Islandii czy Grenlandli, a 
potem wędrują na ws.chód, albo 
przez Skandynawię. albo, jak wy­
że - przez Europi: środkową lub 
południową. Wszystkie te układy 
niosą ze sobą powiew ciepłego i 
wilgotnego powietrza oceanicznego 
stwarzając nieusta.nny ciąg mas 
powietr.zmych z zachodu, południa 
czy północnego - zachodu. Brak 
natomiast tej typowo zimowej eyr­
killacji - z kierunków wschodnich, 
kiedy atakują nas silne mrozy, 
albo tej północnej, k,tóra przyno­
si zwykle więcej opadów śniegu. 

Sytuacja taka trwa do dziś i 
nadal nie widać jej końca! Prog­
nozy oficjalne do 27 stycznia zapo­
wiadaj;i: w całym kraju nadal oie­
pło, zachmurzenie duże z rozpogo­
dzeniami i o~esaimi opady, prze­
ważnie deszczu. Ternpef'atura w 
dzień od 2 do 5 st. powyżej zera, 
a w nocy od plus 1 do- minus -2 st. 
Wiatry umiarkowane zmienne z 
przewagą zachodnich. 

A na aktualnych mapach pogody 
widzimy cały ciąg niżów ustawio­
nych przez i:lółnocną Europę 
od Atlantyku w rejonie Islandii. 
przez rejon Wysp Brytyjskich i 
północne rejony Skandynawii aż 
po okolice . Morza Czarnego. Wyże 
natomiast zalegają pasem od Hisz­
panii, przez Alpy. Europę. połud­
niową i łączą się pa~ wysol;:ie­
go ciśnienia- z wielkim wyżem 

wschodnio-europejskim. I właśnie 
Po północnej granicy · wędrują u-

CAF -. Olszewskl - tttefo~o 

kłady niżowe z zachodu na 
wschód. Trudno przy tak ich ukła­
dach mówić i myśleć o ataku zi­
my, mrozu. śnieg:i itp. 

Dziś 24 dzień roku. Słońce 
wzeszło o godz. 7.29, zajdŻie zaś 
o godz. 16.08. 

ł'elicja, Rafał, l\lilena 
i Chwalibói:- · 

przewiduje dla Lodzi woje­
wództwa następującą pogodę: 
zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. okresami motU­
we opady mżawki lub drobnego 
śnfogu. W dziel\ możliwe opady 
deszczu Mglisto. Temperatu~a od 
minus 3 do plus 4 st. C. Wiatry 
slabe i umiarkowane z pld.-zach. 
Uwaga! W nocy I rano na dro­
i:ach i szosach ślisko. 

Jutro okresami możliwe opady 
deszczu lub mżawki. W nocy 
przymrozki. W clągq dnia . tem­
peratura nieco powyżej o st. C. 

Wczoraj o godz'. 21 ciśni•~nie 
wynosiło 749,2 mm. 

1874 - Ur. Witold Orlowski 
- nestor medycyny polskiej 

19.t5 - W.vzwolenie Opola. 

przed parlamentem rząd premiera 
Gl},lr.y. 

Dlaczego eksplodują 
telewizory? 

z początkiem nowego roiku akademickiego - od 1 października 
br. - zwiększony zostanie zakres państwowej pomocy materialnej 
udzielanej studentom. Przedstawiony na XlI Plenu~ KC PZPR 

i uchwalony przez Sejm rządowy program zawiera zapowiedź 

Największa ze wszystkich ta­
jemnic: być geniuszem i tylko 
samemu 0 tym wiedzieć! 

.Julie Doubles de­
monstruje swój no­
wY kostium kąpie-

lowy. 

Magazyn CAF - AP 

W NRF obliczono, że każdego ro­
ku eksploduje tam około 500 telewi­
zorów. Zwykle kończy się to zruj­
nowaniem wnętrza mieszkania, nie 
rzadko też pociąga za sobą ofiary 
w ludziach. Zanotowano wiele wy­
padków zranień, a na wet of lary 
śmiertelne. 
Szczegółowe badania poszczególnych 

wypadków wykazały, że przyczyną 
eksplozji są albo krótkie spięcia albo 
przegrzanie odbiorników Krótkie 
spięcia niekiedy były wynlklem ob­
lania telewizorów wo_dą go przewr~­
ceniu wazonu z kwiatami stawiane­
go często na aparacie. Eksplozja z 
przegrzania zdarza się najczęściej w 
telewizorach do odbierania progra­
mu w kolorze 1 zwykle w ap!lratach 
z drewniani\ obudową, nie pozwala­
jącą na wystarczająco szybki od­
plyW clepla. 

przyznania na ten cel dodatkowych 200 mln .zł, w skali rocz.nej, co 
umożliwi zwiększenie liczby stypendiów o ok. 15 proc. oraz pod.nie­
sienie najniższych stypendiów z 400 zł do 600 zł miesięcznie. 

- Decyzja ta - stwierdził w 
rozimow1e z dziennikatzem PAP 
przewodniczący ZG SZSP Euge­
niusz Mielcarek - wychodzi na­
przeciw staraniom naszej organi­
zacj>i. Wśród wielu decyzji mają­
cych na celu poprawi: warunków 
socjalnych naszego społecze!Wtwa, 
jakie w wyniku realizacji progra­
mu VI Zjazdu PZPR zapadły w 
osfatnim czasie - były i decyzje 
wysoce korzystne dla środowiska 
akademickiego. Przypomnijmy nie­
które z nich: 

z pomocy • państwowej korzysta 
obecnie 112 tys. studentów, co 
stanowi połowę ogółu studiujących. 
Zreformowany w marcu ub. roku 
sy&tem stypendialny przyniósł 
istotną poprawę warunków b)"to· 
WY{lh studentów. Stworzył lepeze 

warunki dla młodzieży niezamo­
żnej, poehodzącej przede wszystkim 
z rodzin robotniczych i cl\lopskich. 
Umożliwił także samorządne przy­
znawanie .stypendiów w wysokości 
uzależnionej od wyników w nauce, 
aktYWności społecznej i warunków 
materJalnych. . . 
Kolejną, bardzo istotną decyzJą 

władz było wprowadzenie studen­
ckich książeczek mies:zJkaniowych. 
Odpowiedzią na kolejną decyzję po 

prawiającą warunki studiowania bę­
dzie jeszcze lep.sza nauka i aktyw­
niejszy udział w realizacji zadań 
społeczno-gospodarczego rozwoju 
kraju. A to znaczy, że sz;koly wyż­
sze opuszQzać będą absolwenci 
nie tylko o dużej wiedzy facho­
wej i ogólnej, ale także wartościo­
wa obywatele. 

- Następny pacjent to Jurek 
Grzybowski. Ostatnim razem 
ugryzł pana doktora w rękę i 
kopnął w kolano.„ 



P~my:1~~;~!~~~„~~:·~~P~r.:~~~~ Dodatkowo 100 mld zł na inwestycje w .br. 
==-- nika z przedstawionych zebranym materiałów, regulacje płacowe (Dokoń<:zenie ze str. 1) służące szybszemu osiąganiu pro- w latach 1972 i 73 oraz przekazy-

w środowisku pracowniczym tego resortu przyniosły korzystne. słaibych ogniw procesu inwestycyj- jektowanych zdolności produkcyj- wanych do użytku w br. 
__ efekty w postaci dalszego wzrostu wydajności pracy, polepszenia no-budowlanego. Komisja położyła nych w zakładach uruchomionych 

dyscypliny oraz ogólnej poprawy stosunków mii:dzyludzkich w także duży nacisk na zwiększenie ------· · - -5 przedsiębiorstwach. udziału inwestycji modernizacyj-
§ Regulacja plac spełniła swoje cele stwarzając pomyślny klimat nych, usprawnianie procesu projek­
- dlą rosnących 1 odpowiedzialnych zadań tego resortu oraz zwolni- towania oraz koncentrację nakła-5 la szereg hamulców utrudniających sprawne gospodarowanie, W dów i zadań inwestycyjnych. Reali­
- rezultacie dobrej, sumiennej pracy, przekroczenia zadad pląno- zując ten ostatni cel, komisja przed-

e= wycli, wykonania podjętych zobowiązań na rzecz „banku 30 mld", stawiła m. in., przyjęte następnie 
rozszerzeni• asortymentu towarów o nowe, atrakcyjne wyroby d k ś 
oraz obniżenia kosztów produkcji, środki fhtansowe przyznane na przez rzą • wnios i o skre lenie z • E regulację plac w atosunku rocznym zostały z nadwyżką pokry· planu 1973 r. ok. 300 inwestycji 

.Fun1dusz oliment,oc'yjny 
pomocą dla tys,ię<y kobiet = te przez przyrost ·akumulacji osluniętej w roku 1973, niedostatecznie przygotowanych do 

- realizacji. (Dokończenie ze str. 1) Przyznanie uprawnionej osobie 

I W . trakcie dyskusji, poddano szczegółowej analizie dokonane już Zadania bieżącego r01ku są jesz- świadczeń z funduszu alime~ac:yj-

-E 

usprawnienia jak I podkreślono potrzebę dalszego usuwania szere- cze trudniejsze i bardziej złożone. wanie odpowiedniej dokumentacji nego oznaczać będzie jednocześnie 
gu zachodzących jeszcze nieprawidłowości. W wyniku np. wnlkll· Srodki inwestycyjne na br. prze- oraz dokonywanie Wypłat. przejęcie przez państwo, a konkret-
weJ analizy dokonanej w II półroczu ub. roku, można było pod- kraczaJ·ą o ponad 100 mld zl wiel- • nie mówiąc przez zus, egzekwowa-
Jl\ć kroki zmierzające do zmniejszenia dyaproporcjl placowych, Ja· kość nakłado'w określoną na ten rok Osoby ubiegające się o wypłatę z nia _ za pośrednictwl'm komorni-
kle · wystopowął" między 1rupami zawodowymi pracującymi W funduszu składać będl\ do ZUS kó al gl h al' tó d dl · 

"' ' d ml ł owo pre w plani·e 5-letn;~. Rok bi'ez'ący bę- · kl ś d i t k 1 w - z e yc imen w 0 uz akordowym systemie pracy, a zawo a o system e czas • • ~„ wmos za po re n c wem omorn • nika. Tak więc osoba zobowiązana = mlowym, gdzie poziom płac ukształtował się na stosunkowo ni· dzie rokiem „żniw inwestycyj- ka, oczywiście - gdy egzekucfa na· do allmentacji będzie odtąd dłużni­= skim poziomie. w IV kwa~tllle ub. roku podjęto więc odpowiednie nych", tj. okresem przekazywania leżności od opornego dłużnika oka- klem państwa, a nie rodziny. = decyzje umo:Ulwlające uregulo'\\>'anie zarówno tych Jak I szeregu do użytku znacznej liczby rozpoczę że się bezskuteczna. 
~ Innych problemów placowych, przeznacząjąc na ten cel odpowied- d h 1 h · k- Utworzenie fUnduszu nie będzie 

§
;;;;;;;;;;; nie środki bodnce w dyspozycji resortu oraz poszczególnych zjed· tych w poprze nic atac obie - Fundusz alimentacyjny przeznączo- , zynnikiem osłabiającym odpowie-"' „ tów produkcyjnych I usługowych. ny będzie przede wszystkim na po· c 

noczeń. moc najbardziej potrzebującym_ za- dzialność osób zobowiązanych do all· 
w kierunku dalszego usuwania nieprawidl-0Woścl oraz atwarzanda Węzłowym problemem w br. jest klada się Więc, że nie będą ~orzy- mentacji. Przewiduje się zaostrzenie .5 warunków dla korzystnych usprawnień organizacyjnych zmierzać również dalszy wzrost gospodarno- stać z tych świadczeń osoby, będące sankcji w stosunku •do ludzi celowo 

~- też będą i nadal starania kierownictwa MPL oraz włókniarskiej ści i efektywności działania w ca- w rodzinie, której dochody, pozwala- uchylających się od zobowiązań ali-
i;;;;;;;;; instancji związkowej. uregulowania bowiem jeszcze wymagają łym procesie tnwestycyjnyim. Ko• ją, bez uszczerbku dla warunków mentacyjnych oraz usprawnienie egze 

-
Pewne Odchylenia. jakle występują w średnich płacach niektórych . . . . kuci·,· ałun' entów i zwrotnych rosz-= nieczne jest podejmowanie przez utrzymania, obeisc się bez natych-tych samych zawodów lt1iędzy branżami, jak I w faktycznych j . mdastowej pomocy z funduszu. Oczy- czeń na rzecz państwa z tytułu = normach obsługi. szczegółowa ocena tych problemów zostanie do· wszystkich partnerów inie atyW i wiście należności alimentacyjne dla świadczeń wypłaconych z funduszu = konana w 1 kwartale br. Sprzyjać temu winna troska o dalsze przedsięwzięć w celu terminowego takich osób będą nadal ściągane na alimentacyjnego, 

~
- umacnianie dyscyptlny pracy, lepsze wykOllZystanle czasu pracy a nawet wcześniejszego wykonywa. normalnej drodze egzekucyjnej. Jak Si" m. in. pron"hUje _ osoba 

oraz wzmożenie telhpa w dochodzeniu do pełnełti zdolności pro- nia obiektów, zwłaszcza wobec po- " """ 

. ~~!~~!r;1e~z!;::f~:~;a t;'Wi~o~~lą~";;~~~!0nJl~11 c~fkie~a~~!t:rz;~t~~ watnego spiętrzenia terminów prze- prr:.:de f~~~:klm skJ~fa·c~e zsi1md~~~~ ~~~f:~:~! ~o ~I~d~i~;ct~~m~~: 
·- ne rezerwy dla postępu ekonomicznego w !fOspo~arowamu oraz kazywania inwestycji do użytku w państwa oraz należności ściągnięte nlków, pod rygorem grzywny nawet == dalstego polepszania sytuacji socjalno-bytowei załog. IV kwartale br. od osób uchylających się od place• do 3 tys. zł, o ką:tdorazowej z1t1ia· 

Z d · · t ś ·ęcona · lim ó 1 ż nie mieJsca pobytu i pracy. Ro:twa-

~ 
b b I C I Wa aga memom ym po w1 ma a ent w, a więc d u nlków. „ana 'jft•t propozyc•a objocia· odpo-Ol!lówlono te:I: problemy zWll\zane z potrze I\ za ezp e zen a • lb d . ·bl' · · góln " ~ , ... 

runków dla prawidłowego wypoczynku zalór; w cząsle sobót wol· 1 ę zie w naJ izszym czasie 0 0
- wledzl~lno~ctą karną osób uporczy-

nych od pracy. (wyrz.) krajowa narada partyjno-państwo- wie uchylaJących a)& od obo,Wiązku 
wa. Oczekuje się, że w oparciu 0 tożehia nA utrzymanie dzleoka, ro-
wnioski z tej narady przygotowa- dzlców lub innych najbl!~zych przez 

W I I ·ej·sze rzeki ne zostaną szczegółowe wytycl~ne, ,,Odgłosy'' oktes dłuźszty nit 2 mles1~ce. Bylo· 

Y a Y mnl zapewniające przyspieszoną rea iza- by to nos rzenle zasad otlpOWie· 
, . · · , , cję zadań, przede wszystkim inwe- dzlalnoścl katnej w porównaniu z 

stycji szczególnie ważnych dla za- przepiilaml aktualnie oboWl~zujący-

Zakończenie narady 

sekretarzy KC partii 

krojów 

socjalistycznych 
W dniach 22-23 stycznia w 

Mosk'Wlie odbyła się narada se· 
kretarzy komitetów centralnych 
partiii komunistycznych i ro­
botmi·c:tych Jt.rajów socjalisty­
cznych. w której wzlęLI udzia·l 
praedstawiciele: Bułgarskilej Par 
tti Komunistycznej, Komunis1ty­
cznej Partii Czechosłowacj.i, Ko 
mu.ni.stycznej Partii Kuby, Mon­
golskiiej Partii Ludowo-Rewolu­
cyjnej, Niemieckiej Socjalisty­
cznej Partii Je<iności, Polskiiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
Rumuńskdej Partii Komunisty­
cznej, Węgierskiej SocjaJ.isty­
c-znej Pa·rel Robotn.iczej i Ko­
munistycznej Pairtii Zwązku Ra­
dzieckiego . . 

W Imieniu delegacjl Polskiej 
Zjednoczonej Pairtii Robotniczej 
przemaiwiał czło·nek BLura Po­
Litycznego, sek·retarz KC Edwaa:d 
Babiuch, 

Na narad.z.le dokónano wymia­
ny doświadczeń w dzJedzin.ie 
akt:ualnych problemów budow­
nictwa pairtyjnego i ich praikity­
cznego roowJązywainia w brat­
nich partiach, biorących ud2'Jiał 
w naradzie. 

Nairada toczyła_ się w paTtyj­
nej, rzeczowej atmosferze. 

Dod•inle temperatury w. całym 
kra.lu oraz oałatnle opady deszczu 
•pOWodOWały znaczne podnłeslenłe 
ała.nu w6d w nłektól')'ch mniejszych 
~aeh woJew6dztwa lódzkłeso. Z 
ko?Ył& wyst~plły m. 1.n. Grabla.1 
Płsła, kióre zalały klUr.Mblieall\ł 
hektarów ziemi nlec111leko zauń· 

na. Wiśle I Jej naJwlęknych dopły­
wach ute11& zmniejszeniu. 

Hzbk) 

spokaJ·anla potrzeb rynku i zwięk- • • k" k h ml RównoczeSnie proponujemy, aby , . JUZ w IOS ac Wniosek o ściąganie w takim przy- ---------------szania eksportu. Na naradzie usta- padku mogli składać - obok osoby 
!one zostaną także środki i metody uprawnionej - takte komornik oraz 

------------------------- w nowym numerze „odełosów" ZUS. 

f ł ł plszĄ: Lawina zasypała 
15 osób 1 n a 4 Bernard Sztajnel't - „Notatki 

mordercy•• 
4 Ryszard Binkowski o życiu Tragiczny 

sąsiedzkiej awantury 
i pracy twórcy ludowego te 
wsi Chorzew w pow, paji:­
czańsklm 

4 Lucjusz Włodkowski przedsta­
wia perspektywy roku 2-ty­
sięcznego 

•lllłeJ Woli. Wylały równłet - na 
nezęlcłe niqrotnłe Wlc111wk& 
I Ner (w okolicy Poddębic). 
Jak dot~ sytuacja ta nie spowo-

. • be l eń w minlon• sobOtę odWiedzlł Ml• złamanie podstawy czasZ'ki_ P-0szko-
clowala większe10 me ZP ecz • chała Wldczyka, zam. w Woll KT6- dowanego natychmiast przewieziono 
stwa ł ~niecznoścl oirtoszenła sta- lowej, w pow. Rawa Mazowiecka, do szpitala w Tomaszowie, w któ­
nu aJa.tmowego. Wprost przeciwnie jego sąsiad, Józef Babasa. Jak póź- rym, niestety, mimo pomocy lekar-

4 Marek WawrzkieWicz - „Swia 
tło w ciemności" 

Ponadto: 

nlej ustalono przyszedł on w stan\A skiej, zmarł po dwóch dniach. 
- ata.n ·wód zmienia się na. korzyść. nietrzeźwym i wszczął awanturę. Fi- Krótko po dokonaniu przestepstwa 

4 „żyła złota w Bu-kraa" ~ 
mało znana opinii publicznej 
sprawa tzw. „hiszpańskiej sa­

t '--"' za nał jej okazał się tragiczny. W zatrzymano sprawcę tra~edli. W trak 
Spadek tempera \U'Y .,.,„.em, • ci'e dochOdzenia prowadzonego pcrzea pewnym bowiem momencie ~ospo· 

haryu 
4 Felietony, recenzje, polemiki 
4 „Magazynek'', a w nlm ko­

lejny odcinek „SekSu w lite­Dotowany od wczoraj i zanik opa- darz schwycił kamień 1 uderzyl nim KP MO w Rawie Mazowieckiej, Mi-
dów deszczów spowodowały opa· kilkakrotnie sąsiada w etowe. cha! W!ńczyk przyznał sie do za· 

· • . k h W wyniku doznanych obrateń, Jó· ' rzucanego mu czy.nu. Na mocy dP• 
dnłęole wód w gorskioh pot.o ac • zet Babasa strącił przytomność, we- c;)'zjl prQkurntora został aresztowa­
D:dękl temu np, fala kulmlnaeyJna zwany lekaTz stwierdził u niego ny. (je) 

raturze''· 
Cena 3 złote . 

~llJllllll~ll!•l~"~!JY.Hlllutlłlll,1111,IDlll~llllllllnlll~IJl~IJlllllll~llllllJUllJlllllllllJHlllHllllllJlllUIHllllllll!łlll~~~·nrmnmm~H~.·~~~."'~~·m 

tą-•r•J;:iit >#3 ..;2•l3' s-i•13i J!\:1•151 
Ponad 50 szablistów 

w wolce o Złotą Klingę " 
Dl" 

J:ak j.uż informowaliśmy, w .niedzielę na plansz:ach w hali 
Sportowej Politechniki LódzkieJ rozegrany. zostanie doroczny 
X Ogólnopolski Turniej Szablowy o Złotą Klingę „~ziennika 
Lódzkiego". Do pojedynków ~rzystąpi ~on!id 50 naJ~epszych 
szablistów z całego kraju. Spośrod kadrow1czow wystąpią m. in. 
szablista wszechczasów Pawłowski oraz Kawecki, Korfa.nty. 
Malmurowlcz Pisula, Kiermasz i Bartecki. Obok nich zobacZY. 
my wielu rnł~dych i obiecujących szablistó':'l· . . 

z informacji, jakie uzyskaliśmy wczoraJ ?d kierownika ~ek­
cji szermierczej KS Włókniarz (klub ten . Jest . współorganiza­
torem turnieju) - Mariana Witczaka v:ymka, ~~ _wład.2;e pol­
skiej szermierki traktują i.mprezę n!'-szeJ red~cJi ,Jako Jeden z 
ważniejszych sprawdzianów dla caleJ czołówki kra3owej. Z .sza­
blistów łódzkich wystąpią m. in.: Makówka, Zak, Wójcinskt. 
Grenewicz i Kortyński. • 

Zwycięzca turnieju otrzyma specjalni\ szablę, a pozostali fi­
naliści atrakcyjne narrodv rzeczowe przygotowane przez orga· 
nlzatorów imprezy. 

w dotychczasowej historii turniejów o Złotą Klingę „DL" 
zwycięstwa odnieśli: Pawłowski - 5, Kawecki - Z oraz po 
jednym - Witczak, Pll\tkowski i Wójciński. 

Niedzielne walki eliminacyjne rozpoczną się o godz. 10, a fL 
nał o godz. 17. (n) 

Pozdrowienia od kolarzy 
,,_ 

ZAKOPANE I~. Ot. ?<t. 

z Zll.kopaneg<>, gdzie przebywają Dziękujemy za pamięć 1 czelc~y 

kolarze Polski przygotowując się do ca W Lodzi, 

gotowe, a lonna.„? 
w lódzJdch Zakładach Odziety Ostatnia partia ubiorów dla na-

Sportowej panuje gorąca atmosfera szych re_prezentantów wysiana zo­
związa.na z przygotowaniem ostat· stanie z Lodzi już w przyszłym U'· 
nlch partii ubiorów dla narciarskiej godniu. 
reprezentacji Polski na lutowe m1· Mamy nadzieję, :te w garnlturacb 
strzostwa świata w Falun (konku- wykonanych przez pracowników 
rencje klasyczne) i St. Moritz (kon- ódzklego „krawcą dla sportowców", 
kurencje alpejskie). polscy rep(ezentanci z więkSzym 

Jak poinformował nas wczoraj dyr powodzeniem, aniżeli miało to miej. 
naczelny zos - T, Wawrzyńczak, sce w poprzednich latach, ubieiiao 
klasycy (biegacze, dvyuboiści i sk<X'.z się będą o czołowe Lokaty w teio­
kowle) ubrani zostaną w efektow- rocznych narciarskich MS. (Wl 
ne kurtki wyjściowe, skafandry, spe-
cjalne uniformy 'ocieplone i „gar-
nitury" startowe wykonane z kra-
jowych i zagranicznych materia• 
!ów. Przeważają kolory: niebieski. 
żółty i czarny, 
NajWięcej kłopotu ząłodze zos 

przysporzyli alpejczycy, Zarówno dla 
braci Bachledów, jak I pozostałych 
Ich k-0legów z reprezentacji trzeba 
było uszyć ubrania startowe, którP 
nie krępowałyby ruchów, gwarantu­
jąc jednocześnie jak najlepszą jazdę 
na trudnych stokach slalomowych w 
St. Moritz. 

Anilana-Empor Rostock 

20:17 
W .rewanżowym meczu piłki ręc1.· 

nej Anilana pokonała drużynę mi­
strza NRD - drużynę Empor z Ro­
stocku 20 :17 (IO :7). 

Tym razem łodzianie zagrali znacz­
nie lepiej niż w pierwszym spotka­
niu mimo tego, że wystąpili w osła­
bionym składzie. 

Spotkanie stało na dobrym p#Jzio· 
m!e sportowym. i 

Najwięcej bramek dla Anilany 
strzelili: Krygier - 9 I Nowakow­
ski - 8, a dla gości Schlette - 6, 

• Młodzi szermierze 
z Pabianic najlepsi 

W Pabianicach zakończyły się v­
statnio drużynowe mistrzostwa o· 
kręgu w szerrplerce w kategorii ju­
niorów. Pierwsze miejsce w punk· 
taeli klubowej zajęli młodzi szer• 
mierze MKS Zjednoczeni Pabianice, 
przed AZS Lódt I ItoleJRł"zem Lód:t 

W poszczególnych broniach tytuły 
drużynowych mistrzów Lodzi 1 wo­
jewództwa łódzkiego wywalczyll: WP. 
florecie dzleWCZ!lt I Ch!Oj)CÓW - MKEI 
Zjednoczeni, w szabli - Wlókoian 
1 w swadzie - AZS Z.ód:i 

~~~~~ 

MAl.Y LOTEK 
11, 20. 25, 32, 3ł 

wylosowana bainderola: 

Start-AZS (W-a) 3:2 
W zaległym meczu plrkl siatkowej 

kobiet o mistrzostwo I llgl, łódzki 
Start po wyjątkowo zażartej i wy­
równanej walce pokona! zespół AZS 
(Warszawa) 3 :2 (7 :15, 15 :13, 16 :14, 
15 :17, 15 :7)' 

Pierwszego seta łodzianki przegra· 
ly, ale potem zmobilizowały się I 
wygrały dwa kolejne. AkademiczlC! 
nie dały jednak za wygraną i zdo­
były kolejnego seta. O zwycięstwie 
zadecydować miała nie tylko kondy­
cja fizyczna, ale i stan psychiczny 
zawodniczek. Tym razem znacznie 
lepiej zagrały łodzianki, które wy­
grały 15 :7 z tym, że prowadziły 7 :1, 
a po pewnym czasie wynik brzmia: 
7:7. 

W drużynie Startu najlepszymi za­
wodniczkami były: Serwa, Wa.not l 
Czesna, a w AZS Sta.ntaszek 1 Delli 
sow. 

Sport w ·szkole 
Osta~nio .na Widzewie zaKończył się 

dzielnicowy turniej drużyn szkol• 
nych w grach sportowych. Wzięl;v 
w nim udział zespoły z 16 klas spor­
towych ze szkól widzewskiej dziel­
nicy. 

w poszczególnych dyscyplinach 
zwycięstwa odnieśli: w piłce siatko­
wej dziewcząt I chłopców - SP nr 
68 (nauczyciel Z. Bujnowicz), w pił• 
ce ręcznej dziewcząt - SP nr 99 
(D. Sudoł) i chłopców SP nr 37 (S, 
Rychlińska). W piłce koszykowej 
dziewcząt SP !'U'. 43 (Z. Lucki), a 
chłopców - SP nr ig3 (Z. Nowa­
kowski), 

~·taśm dalekapisdW j 
u 

& Narciarze IN'RD, startując w Au­
strii odnieśli kolejny sukces, zwycię­
żając w biegu na 15 km. W~ral 
Grlmmer - 44.46,ł. 

4 W Saint Gervals odbyt się slą­
lom specjalny kobiet. Konkurencja 
ta wchodziła do programu zawodów 
o Puchar Swiata. zwyciężyła Puig 
(Hiszpania) przed Vivet-Pross (Fran­
cja). 

4 w pierwszym półfinałowym me-

Za istotną Spraw~ uwdamy też 
zwiękSZenie odpowiedzialności iakła­
dóW pracy, które jakże częsro nie 
oopełn!ają oboWlązkt1 powiadamiania 
o okolicznościach dotyczących pra­
cownika zalegającego z alimentami, 

Rozmawiał: 

JERZY WIERZCHOLSKI 

Dłużej, niż 3 dni 
Do wczorajszego sprawozdania z 

NTU, poświęconego zakładowemu 
funduszowi nagród, wkradł się błąd. 
PraWidlowa odpowiedz na pytanie: 

- Korzystałam w ub. roku ze 
zwolnienia lekarskiego dla sprawo· 
'Y."fl.la op,iekł, " l);ld ctwrYm dz:le<:­
k1em. Czy otrzymany z tego , tytułu 
za~elt: .. wli<:ża ~ię do \vyna~~bd'.z!!rtia 
ś'fan-owi11cego podstawę ustalania wy­
sokości indywidualnej nagrody 
winna brzmieć: 

- Tak, jeśli okres zwolnienia trwał 
dłużej, niż 3 dni, 

za. pomyłkę przepraszamy. (wyrz.) 

W miejscowości Terrace 'W Kana­
dzie obsunięcie się mas topniejące­
go śniegu na zespól budynków po­
łożonych przy szosie spowodowało 
śmierć około 15 osób. Trwają obec­
nie poszukiwania dalszych ofiar. 
Okolice miejscowości T~race na­
wiedziły ostatnio rekordowo obfite 
opady śniegu LaWina zasypała sta­
cję benzynową, kilka sklepów oraz 
wiele samochodów. 

Kronika wypadków 
® Smierć na miejscu poniosła 

wczoraj o godz. 9.10 na ul. Braty­
sławskiej 78 Krystyna P„ którą po­
t.t'.1tc:ll atętarow.v- .„swi• 111\V 21176. 

@· · 0 ·~o4z.• ·l'Mi6 „ na1 uJ.., 'Zgierskiej 
lOll/105" ~amochód „Pick-up" 2115 10 
potrącił 42-letniego Bogdana K, Pie­
szy ze złamaniem obu podudzi prze­
wieziony został do Szpitala im. Ko­
pernika. Swiadkowie tego wypadku 
proszeni są o zgłoszenie się w BKRD 
MO ul. Wlady Bytomskiej 60 pok, 
17 tel. 516-62. (m) 

~~~ ~~,~~~~~~~~ 

I~ PRACUJ NA RZECZ SWEGO ~ 
I MIASTA ~ 
~ MPK PRZYJMIE KIEROWCOW ~ 
~ MPK przyjmie do pracy na bardzo korzystnych ~ 
~ warunkach KIEROWCOW AUTOBUSOWYCH, ~ 
~ KIEROWCOW na wozy specjalne oraz na wozy ~ 
~ ciężarowe. ~ 
~ Pracownikom MPK przysługują między innymi I 
~ specjalne dodotki, jak np. wysługa lat, gratyfika- ~ 
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Gdzie budować nową Łódź? 
Alina 

logan - stwierdzający, lt „reklama jest dtwignią handlulf 
znajduje się już tak długo w obiegu, że zupełnie spowszechniał, 
a i wytarł się jak stara moneta. Toteż handlowcy pośpieszyli 
mu w sukurs kolejnym zawołaniem: „nawet pan Bóg potrze-

buje dzwonów", co ma tłumaczyć potrzebę zachwalania, przedstawia­
nia, a właściwie informowania o coraz to nowych i nowszych towa­
rach. 

Nie jest nam wcale miło donieść naszym Czytelnikom, że pół roku te­
mu, w pewnej zasadniczej łódzkiej sprawie, dotyczącej bowiem a~tykułu 
pierwszej potrzeby, jakim są mieszkania - mieliśmy rację. To co wowczas 
pisaliśmy o przygotowaniu placów budów - potwierdziła kontrola NIK. 
A pisaliśmy, ulegając nie tyle sugestiom budowlanych, ile temu, co nasze 
własne oczy oglądały na niektórych placach budów, że z placami. pod 
budownictwo, w tym wypadku mieszkaniowe, jest krucho w ogóle. Ze nie 
ma ich w nadmiarze, a jeśli już są - to często za późno i niejednokrotnie 
są to place z nazwy. Że są porozrzucane po całym mieście, wtłoczone 
pomiędzy stare zabudowania, ciasne itp. Pisaliśmy również _ o samej isto­
cie rzeczy: o definicji planu. Doszliśmy bowiem do wniosku, że to co in­

stytucje odpowiedzialne za dostarczenie terenów przedsiębiorstwom budo­
wlanym nazywają placami - z punktu widzenia wymagań budowlanych -
nie zawsze jest placami. W przygotowaniu placów - widzieliśmy jedną 
z podstawowych trudności - a nie tylko zasłonę dymną naszego bu­
downictwa mieszkaniowego. 

Poniatowska 
rzać wyburzenia po aptekarsku. 
Przez ten okres żadnej izby ni~ 
poświęcimy dla estetyki. Za 
duźo ich trzeba na drogi, na 
nowe budownictwo, na inwesty· 
cje przemysłowe„ . W 1976 r. U­
czyć możemy już na 40 tys. no­
wych izb. Ten :mstrzyk pozwoo 
nam spojrzeć inaczej na pracę 
w centrum miasta . Żadne mia. 
sto w Polsce nie ma tak ma· 
łych rezerw uzbrojonych tere­
nów, żadne - tak dużych po­
rzeb modernizacyjnych„. 

Dopiero za trzy la ta motn'<i 
będzie operować wspólną z bu­
dowlanymi definicją -. placu bu­
dowy. 

Wszystko to, co powiedział na.m 
inżynier Sadowski jest bardzo prze­
konywające. Trudno się temu o­
przeć. Mamy jednak jedną ma.leń-

Starsi wiek.iem Czytelnicy pamiętają zapewne niewielkie furgonet­
ki z napisem „Dobrolin", jeżdżące Od miasta do miasta. Zatrzymywa­
ły się one przed upatrzonymi sklepami, a ich obsługa bez zwłoki przy­
stępowała do prezentowania walorów „z doskonałych, najdoskonalszej 
pasty Dobrolin". A kiedy już co najmniej setka klientów opuściła 
sklep w pięknie oczyszczonych bucikach przedstawiciel firmy przy. 
stępował do finalizowania transakcji z właścicielem sklepu. My, dzie-­
ci z większą jednak radością witaliśmy wysłanników firmy dr 
A. Oetkera. Wiedzieliśmy bowiem, że w ciągu tego dnia będzie moż­
na opychać się i to całkiem darmo budyniami, sosami waniliowymi 
i galaretkami ... 
Były to mało skomplikowane, niemniej skuteczne formy reklam~. 

Bo pomijając już te dziesiątki czy setki klientów - degustatorów naJ­
ważniejszą rzeczą były tu informacja, którą przy okazji producent 
przekazywał personelowi sklepów, oraz fakt jego przekonania do za­
let nowego towaru. 

To, o czym wyżej być może trąci już myszką, zawiera wszakże 
wciąż aktualne sugestie. Również współczesna reklama ma 
przede wszystkim mówić o towarze, jego walorach użytkowych, ko­
rzyściach płynących z jego nabycia itp. Wiedzą o tym dobrze zachod­
ni spece od reklamy, uświadomili to sobie wreszcie i nasi handlowcy, 
odchodząc wyraźnie od nic nie mówiących anonsów, w rodzaju „tele­
wizory na raty i za gotówkę w punktach ZURiT". Coraz pełniej włą. 
czają się też do czynności reklamowych producenci wspierając sku­
tecznie działalność detalu. Wspomnę tu choćby tylko o ich udziąle 
w telewJzyjnych ,,Informacjach, 'Towarach, Propozycjach", czy radio­
wych koncertach reklamowych. Informując o nowoś.ciacb budzą zain­
teresowanie, zachęcają do kupna„. I na tym kończy się rola wytwór· 
cy. Zmobilizowany klient rusza „w miasto", obrzuca jeszcze spojrze­
niem mniej lub bardziej efektowną witrynę sklepu i staje oko w oko 
z„. towarem. Zaś towaru jest dużo i różnorodnego. Co wybrać? Co 

Inspektorzy NIK nie zajmowali 
się definicją placu. Potwierdzili 
niepokojącą słabość omniwa procesu 
inwestycyjnego, jakim jest prawi­
dłowe i terminowe przy.gotowanie 
terenów. „-- W warunkach Lodzi -
czytamy w pokontrolnym opraco­
waniu - przygotowanie terenów 
stanowi od lat jeden z czynników 
zakłócających rytmiczną produkcję 

budowlano-montazową i w niema· 
łym stopniu wpływa na spiętrzanie 
robót w ostatnim kwartale roku. W 
latach 1971-1972 -- czyta111y w opra­
cowaniu a od siebie dodajmy, ~ 
rekordy pobito w 1973 r. - ponad 
40 proc. rocznych zadań rzeczo· 
wych budownictwa mieszkaniowe­
go, wykonywanych było właśnie w 
IV kwartale". 

„Przygotowanie terenów pod no­
we budownictwo warunkuje mnós­
two innych czynników - spra.wnll 
a. zwłasz.cza terminowe załatwianie 
wywlaszczeń, wyk.upów, wyburzeń, 
zapewnienie izb zastępczych dla 
wyprowadzanych z wyburzanych do 
mów loka.torów. Niezbędne jest -
piszą inspektorzy NIK - odpowie­
dnie w czasie zaplanowanie oraz 

· zbilansowanie potrzeb i środków na 
ich zaspokojenie a także pełna 
koordynacja tych poczynań i ścisły 
biezący nadzór nad realizacją. Fak­
tycznie, wobec niezagwarantowania 
takich warunków, przygotowanie 
placów przebiega, jak dotąd z po­
ważnymi niekiedy perturbacjami a 
skutki ich zauważalne są w wielu 
realizowanych inwestycjach." 

Tyle NIK. Od siebie - mówiąc 
mniej oględnym językiem - do· 
dajmy, że odbija się to konkretnie 
na produkcyjnym planie ilościo­
wym i jakościowym_ budowlaID.ych, 
na jakości naszych mieszkań. 

Nie będziemy po raz kolejny się­
gać do źródeł tego wszystkiego -­
do tego, co nazywamy juz pow­
szechnie w a r u n k a m i L o d z i. 
Przypomnijmy jednak, że po kil· 
kuna.stu łatach samouspakajania się 
dobrymi - naszym ówczesnym 
zdaniem warunkami Lodzi, 
przełamaliśmy ten zachwyt, Ten 
przełom w sposobie myślenia dal 
nam bardzo dużo. M. in. program 
rozwoju i modernizacji m. Lodzi. 
Obawiam się jednak byśmy nie 
przyzwyczaili się do jednego: owi­
jając, jak watą omówienie każde­
go problemu określeniem - pa· 
ra.wanem: w warunkach Lodzi -­
nie uwierzyli na kilkanaście na­
stępnych lat, ze w tycb:ie właśnie 
warunkach, nie da się zrobić wię­
cej, a.niżeli się robi. Obyśmy ka.z­
deg0 swego potknięcia nie widzie­
li wyłącznie w w a r u n k a eh 
L o d z i. Dotyczy to chyba przede 
wszystkim naszych placów budów. 

Co z tego jednak, że mieliśmy 

rację? Rzecz w tym by_śmy w tym 
wypadku mieli ją jak najkrócej. 
W tym, by budowlani mieli gdzie, 
szybko i spraWIIlie budować. 

Wiemy, że parę laet temu, z za­
służoną krytyką spotkal s.ię fakt 
budowani.a Lodzi poza jej rogatka­
mi. KopaI\lti wkroczyły więc do 
śródmieścia z przyległościami. Stąd 

te wszystkie place bud6w w po­
staci Zgierskiej - Stefana, Czer­
wonego Rynku, Dworca Chojny 
itp„ gdzie nowe bloki przebijają 

się z trudem przez gęstwinę starej, 
niskiej, niewiele wartej zabudowy. 
Wkraczając w miasto - napotka­
no chyba na najwyższą do przesko­
\:zenia barierę - barierę wyburne­
mową„. Właśnie ilość wyburzeń -
niektórzy mawiają za v1ysoka, inni 
- za niska - warunkuje właściwe 
przygotowanie placów butlów. Wła­
śnie owe domki, JlI'zycupnięte kilka 
111etrów od potężnego dźwigu utru­
dniają budowę„. 

Ongiś, nie taik dawno - wybu-

rzalo s i ę rocznie w Lodzi 200-1 
300 izb. W roku ubieglym pod ki­
lof poszło .„5437 izb. By móc tę 
ilość wyburzyć trzeba było lokato­
rom dać w zamian 8.449 izb zastęp­
czych. Stanowi to jedną' trzecią ro­
cznemo planu izbowego nowego bu­
downictwa. W 1974 r. - pod ki­
lof pójdzie 7.261 izb - w zamian 
za co, trzeba dać 10.373 izby loka­
torom - co stanowi także 30 proc. 
rocznej ilości oddawanych izb. 

wamy w Lodzi placami, ale„ ką wątpliwość: wiemy, że miasto 
budują m imo to. I nies tety tak nie ma izb zastępczych, wiemy, że 
budować trzeba będzie jeszcze budowla.ni mają za ciasne place, 
przez dwa - trzy lata, zanim by wznosić domy, do których mo­
przebrniemy przez te klopo.ty z żna by szybko wyprowadzić ludzi z 
uzbrojeniem nowych placów po- wyburzanych ruder. Przy okazji 
za miastem, na których będą jednak wiemy także, że procedura 
mogli budowlani działać z ·więk. zasiedlania nowych domów lokato­
szym rozmachem. Jestem opty· rami z wyburzeń potrafi ciągnąć 
mistą, bo każdego roku przyby- się miesiącami„. Bywa - budowla• 
wa nam dwadzieścia kiilka ty- ni patrzą, jak w wariackim tempie. 
sięcy izb. Pnzybywa więcej, niż wykańczany dom stoi tygodniami, 
~bywa . i k~:itlego roku łatwiej ba. miesiącami tylko częściowo za. 

Decvduie sie pan? 
jest lepsze i praktyczniejsze? Jaka jest np. rozmca między „Ixi-65", 
a „Ixi-70"? Czy proszek „E" to jest to samo co „Bis"? A te różne 
soki, koncentraty, konserwy? A tkaniny, dzianiny, imitacje skóry, nie 
mówiąc już o pralkach, lodówkach, radiach czy magnetofonach? Na 
rynek spływa fala towarów - rzeczywiście nowych, ale również i tych, 
które próbują udawać nowość zmienioną nazwą czy opakowaniem. 

artość towarów określanych jako nowości wyniosła w ub. roku 
53 mld zł, w tY1II1 blisko połowę (25 mld zł) dostarczył prze. 
mysł lekki. Niełatwo więc klientowi zorientować się w tej po­
wodzi produktów, tym bardziej iż z reguły zdany jest na włas-

Czy burzy się za dużo? Za mało, 
by móc budować zgodnie z obowią­
zującymi w Polsce zasadami - ryt­
micznie, z odpowiednim wyprze­
dzeniem prac uzbrojeniowych, na 
placu, na którym istniałyby warun­
ki do pełnego przestrzegania prze­
pisów bhp. za dużo - jeśli s i ę 
wie, jak trudno jest znaleźć izby 
zastępcze dla wyprowadzonych lo­
katorów. 

Jest działac„. siedlony.„ Czy tak być powinno? 
Przez najbliższe dwa - trzy I Coś chyba na drodze od koncepcji 

lata będziemy jeszcze odmie- do efektu bardzo przeszkadza. ne siły. Sprzedawcy bowiem sami często nie znają zalet nowego wy­
robu, nie potrafią wyjaśnić dlaczego dwa pozornie identyczne produk­
ty mają inną cenę. Przypominam sobie pewne zajęcia na Studium 
Reklamy, gdy słuchacze mieli za zadanie ułożyć slogan reklamujący 
jakąś tam fikcyjną firmę pasty do zębów. Ubawiony tym poleceniem 
jeden z kolegów napisał wówczas: „Czy „Ecutol" czy „Sandento", 
wszystko jedno - kreda z miętą". 

Lódź jes t jedynym miastem 
jak mi wiadomo - gdzie dziala 
zespół do spraw wyburzeń. Kieru­
je nim główny architekt miasta 
Lodzi - inż J. Sad11wski. Zespół 
ten po aptekars ku waży każdą de­
cyzję, każdą izbę, dzieli wyburze­
nia ohalup na etapy„. Nie można 
więc powiedzieć, że mimo iż na 
czele komisji stoi architekt, w 
tym wypadku kierowano się jaki­
miś względami estetycznymi. 

- Wyburzamy tyle, na ile nas 
stać - potwierdza inż. Satlow­
ski, żadne jednostronne działa­
nie nie rozwiąże sprawy. Ra­
tunek widzimy w większym 
stopniu w wyjściu na nowe te­
reny - na Retkinię - Zachód. 
na Wi<lzew - Wschód„. chociaż 
tutaj rysuje się następna ba­
r iera... niemoc uzbrojeniowa. 
Wiem, że budowlanym trudno 
jest budować na tym, co nazy-

Państwowy Młodzieżowy Dom 

Wychowawczy im. Joteyki w Ło· 

dzi zawiadomił Prokuraturę Po· 

wiatową, że rodzice małoletnich: 

Jana i Sławomira G. od listopa· 

da 1967 r. odmawiają płacenia 

należności za pobyt swych dzie· 

ci. Zawiudomienie wpłynęło w 

czerwcu 1972 r. Wówczas zale· 

głość wynosiła już... przeszło 

15 tys. zł. 

Mal.żonkowle G. zos tali pozbawleni wła­
dzy rod2ioielskiej. Pozbawieni jalk wielu 
im podobnych rodziców (273 w zeszłym 
roku), którzy nie dorośli do rodzi·oielsk.iej 
funkcji, a przypadkowo urodzone dzieci 
stały się przes.zkodą w kontynuowaniu 
życia bezmyślnego I społecznie S2Jkodli­
wego. Nim zapadło orzeczenie sątlu o 
odebraniu im najpiękniejszego tytułu 
świata, jak.im obdarza sii_ kobietę i męż­
czyznę z chwilą gdy dlll'ją życie nowej 
is tocie lµdzkiej - małe dzieci już trzeba 
było zabrać z pseudorodzicielsk.iego domu. 
Zastąpil go Państwowy Dom Wychowaw­
ozy. 

Nie było jednak najmniejszego powodu 
zwalniać występnych rodziców od obo­
wiązku łożenia na utrzymanie dzieci. Oni 
jednak tego obowiązku nie u21nald i re· 
spek,tować nie my~leli„. 

Prokuratura podjęla dochodzenie i po­
stawila rodziców w stan oskarżenia z aT­
tykułu 186 § 1 kodeksu karnego. Jesł 
to artykuł powszechnie znany I nader czę­
sto stosowany, zwłaszcza. dzisiaj -- wobeo 
radykalnie zaostrzonych sankcji przeciw· 
ko osobom uchylającym się od obowiązku 
alimentacyjnego. Sąd Powiatowy zaakcep­
tował tę kwalifikację prawną czynu „ro-

dzioielsikiego" i mocą 
1973 roku skazał ich 
jednym roku i trzy 
n ia wolności. 

wyro.ku ze stycznia 
oboje na kary po 
miesiące pozbawie-

Z takim orzeczeniem sądu malże~two 
nie zgodziło się. Nie negowali swej winy, 
tłumaczyli się niewiedzą o tym, że mają 
płacić. Prosili o zawieszenie wykonania 
kary. 

• • • 
Ro-~ina G„ a właściwie małżeństwo 

jest klasyczną ilustracją problemu sie­
roctwa społecznego dzieci i dlatego chcia­
łabym podać więcej danych, zaczerpnię­
tych zresztą z_ akt sądowych. 

On: z zawodu betoniarz, ożenił się w 
1951 r. Pierwszy syn urodzi! się w 1952 r„ 
drugi w 1955, córka - w 1957, druga w 
1959. Do " końca 1965 r. mieszkali razem, 

Fot. A. Wach 

Reklama nowości toruje sobie dopiero drogę do klienta. Wydaje się 
jednak, że przede wszystkim powinna ona dotrzeć do personelu w skle­
pach. Poszukując (i słusznie) coraz to ciekawszych i nowocześniej­
szych form reklamy zapomniano o tzw. reklamie sprzedażowej. Pro­
wadzonej na najniższym szczeblu handlu - w miejscu bezpośredniego 
zetknięcia się klienta z towarem. Gdzież bowiem, jak nie tu - INI 

sk~epie - potencjalny nabywca ma możliwości obejrzenia produktu, 
pomfo mo ·a ~i~ o .Je z t eh ~asiy~~P<>Uidi. fiił3 wreszcie 
upe ie ia się, re wy'óor, orego łokonaI Je-srsłuszny, Fze zaspokoi 
jego indywidualne potrzeby i upodobania. 

W jednym z felietonów Jerzy Waldorff przytacza na lamach „Poli. 
tyki" rozmowę jaką miał swego czasu z ekspedientką sprzedającą 
płyty . 

- Czy ma pani Bacha w wykonaniu Grubicha? 
- Nie. Z mężczyzn mam tylko Połomskiego. 
- Ale mnie chodzi o Bacha na organach. 
- Połomski też ma organ! Zresztą„. Ja się na tym nie wyznaję„. 

I
leż to ekspedientek mogłoby z całym spokojem przyłączyć się 
do owego wyznania. Bo u nas nie ma „reklamy sprzedażowej", 
są natomiast na porządku dziennym pytania w rodzaju: no to 
co, decyduje się pan, czy nie? 

A przecież, jak twierdzą znawcy problemu obecnie nie wystarczy 
daną rzecz sprzedać, trzeba jeszcze spowodować, aby nabywca miał 
z dokonanego zakupu pełną satysfakcję. Ale tu wkraczamy już w dzie­
dzinę, która większości sprzedawców, przynajmniej na razie jest nie­
stety zupełnie obca„. 

JOT-ES 

działa ma.tka - że jak jestem P-OZbawfo­
na władzy rodzicielskiej, to nie muszę 
płacić na dzieci" ••• 

się rodziców od obowiązku łożenia na 
utrzymanie dziecka, umieszc7.onego na 
podstawie decyzji sądu w Państwowym 
Domu D:z:ieoka, może uzasadniać ich od­
powiedzia1ność kanną na podstawiie ad. 
186 § 1 k. k. 

W trakcie rozprawy rewizyjnej wyłoniło 
się zagadnienie praiwne: wydaje się, że 
podstawowe po~by życiowe dzieci prze­
bywających w Państwowym Domu Dziec­
ka są zawsze zaspokajane i to nieza­
leżnie od tego, czy rodzice ui.szczają re­
gularnie optaty za ich pobyt („.) Stopień 
zasp0kojenia potrzeb dzieci nie może za· 
leżeć od tego. W tej sytuacji należałoby 
przyjąć, że uchylanle się rodziców od 
opłat rodzi jedy:nie zobowiązania cywill!lo­
prawne, brak jest natomiast przesłanki do 
przypisania takim rodzicom odpowiedz,ial­
ności karnej. 

Z ta.kim rozumowaniem ni~ mozna 1Się 
jednak zgodzić. Prowadziłoby ono do sy­
tuacji, w której ojciec dziecka uchylaja, 

• • • 
Zaległości na rzecz państwowych do­

mów dziecka w Lodzi ze strony rodziców 
- jak informuje kuratorium - wynoszą 
ponatl 600 tys. złotych. Władze oświatowe 
są bezsilne wobec rodziców - p<>dwój­
nych pasożytów, n.ie mają możHwości 
wyegzekwowania opłat. Z chwilą oglO&Ze­
nia wyżej omówionej uchwały Sądu 
Najwyższego - sytuacja zmienia się r;i· 
dykalnie. Wystąpienie oskarżycielskie jed· 
n ego z domów dziecka stało się prece­
densem o ogromnie korzystnych skutkach 
pra'Wl!lych. 

• • • 

Sąd Najwyższy uchwalił.„ Premier Jaroszew icz w przemówieniu 

se jmowym zapowiedzial USTAWOWE 

UPORZĄDKOWANIE W ROKU PRZY­

SZŁYM NABRZMIAŁEGO SPOŁECZNIE 

PROBLEMU WYPLAT ALIMENTÓW 

DROGĄ UTWORZENIA FUNDUSZU ALI­

MENTACYJNEGO. PROJEKT UST-AWY 

RZĄD WNIESIE DO SEJMU W N AJ-

ale w tym właśnie roku G. zos tal 
skalLalUY na 2,5 roku pozbawienia wolno­
ści za kradzież. W czasie jego pobytu 
w zakładzie karnym żona - jak twier­
dzi -- źle się prowad21ila. Opinia środo­
wiskowa: nadużywa alkoholu wraz ze 
swym konkub1nem, utrzymuje kontakt 
z elemente.m przestępczym i kobietami 
lekkiego prowadzenia". Wszystkie dzie­
ci zostały umies.oczone w J;Jaństwowych 
placówkach opieki. 

W aktach sprawy znajtluje się ogromna 
ilość kwestionariuszy z zakładów pra. 
cy, w których dorywczo pracowali. Kwe­
lltionat'liusze nie są szczegółowo wypeb1ia­
ne, natomiast we wszystkich powtarza 
się symptomatyCZJUe stwierdzenie: samo­
wolnie poirzucH (a) pracę. 

Oboje ochoczo pogodzili się z faktem 
pozbawienia ich władzy rodzicielskiej. Dla 
nieb w.szystiko jest w porządku: najs tar­
szy syn już opuścil dom dziecka i za­
mies7.ika1... z ojcem, drugi już też dora­
sta do samodzielności i także opuści dom 
dziecka, a zootaną tylko córki„. 
:- „Ktoś mnie poinformował = powie-

cy się od płacenia alimentów odpowia­
tlalby karnie z art. 186 § 1 k. k. i po­
nosiłby gorsze skutki . od ojca, który 
zaniedbał wszystkie obówiązki związane 
z ojcostwem, a swoim zachowaniem do­
prowadził do pozbawienia go władzy ro­
dzicielskiej i w ten sposób cały ciężar 
wychowania swych dzieci przerzucił na 
państwo. 

Uznanie, że taki ojciec nie podlegałby 
odpowiedzialności karnej byłoby n iespra­
wiedliwe, sprze czne z pQd.stawowym i za­
satla111i współżycia i obrażałoby spole. 
czne poczucie sprawiedliwości. 
Sąd postanowi1 wystąpić do Sądu Na j­

wyższ,emo z pytaniem: „czy uporczywe 
uchylanie się rodziców ot! uiszczania opla· 
ty wyznaczonej przez Kuratorium O· 
kręgu Szkolnego za pobyt dzieci w Pań­
stwowym Domu Dziecka, umieszczonych 
tam na podstawie decyzji władzy opie­
kuńczej (Sądu Powiatowego) wyczerirnje 
dyspozycje z art. 186 § 1 k. k.". 

23 sierpnia 1973 r. Sąd Najwyższy od­
powiedział: TAK. Uchwala podjęta w te j 
.sprawrle brzmi : „UporczYWe uchylne 

BLIŻSZYCH MIESIĄCACH. USTA W A 

BĘDZIE PRZEWIDYWAC ZNACZNE 

ZAOSTRZENIE SANKCJI PRAWNYCH 

I EKONOMICZNYCH WOBEC UCHYLA.: 

JĄCYCH SIĘ OD PŁACENIA ALIMEN­

TÓW, ABY PRZECIWDZIAŁAC OSŁA­

BIENIU ODPOWIEDZIALNOSCI ALI­

MENTACYJNEJ RODZICÓW. 

Są to znamienne słowa. W kontekśc ie 
z obowiązującymi już dziś wytycznymi 
Prokuratury Generalnej o śc-iganiu i o­
skarża niu ojcf>w - cwaniaków. winnych 
niedopełniania obowiązków alimentacy-j. 
nych, należy oczekiwać radykalnego i 
naj s łuszniejszego rozwiązania problemu 
alimentacji. 

ZOFIA TAIRNOWSKA 

DZIENNIK LOD.Z~I Dł'- H ('fiłO) I 



'-8isły do redakcji 

„Na ścieżkach marnotrawstwa" 
P~ - Oddział w Lodzi w odpowiedzi na zarzuty podane w 

artyk~le pt. „Na ś~ieżkaeh marnotraws·twa", („DL" z dnia 22 
grudnia 1973 r.) wyJaśma: 

Na terenie działania oddziału powołano w roku 1972 Komórkę 
Koordynacji Przewozów, któreJ zasadniczym celem I zada.niem 
jest organizowanie i nadzór pracy podległych jednostek organi­
zacyjnych w celu pra.wldłowego wykorzyst&nla samochodów. 
zi::łaszający~h się w ramach łzw. próżnych przebiegów. Wymle­
~1ona. komorka ma pełne rozeznanie w ża.kresle ilości i wielko· 
se! ~asy. ~owaroWej znajdującej się w dyspozycji eksp. PSK, 
Jak i:ow.mez w magazynach klientów. Działalność zorganizowanej 
komo~k! koordynacji P!2Yczynlła się do uzyskania wysokiego 
ws.~azruka wy~orzystama zgłoszonych samochodów w ramach 
proznych przebiegów, który w roku 1973 wyniósł 92,4 proc. 

l',lfortnuJemy ponadto, że w cza.sle kontroli na drogach praco· 
wnrny wchodzący w skład zespołów kontrolujących posiadają 
ak~ualne ~ d:'nym dniu „biuletyny ładunkowe", na podstawie 
ktorych k1eruJą !>ojaz~y Ja.d~e bez ładunku do ekspedycji. w 
przypa.dku wątphwośc1 zespoły porozumiewają się telefonicznie 
z ~om.orką koor~ynacji w celu podjęcia właściwych decyzji. Na. 
lezy Je.dnocześn1e stwierdzić, że w trakcie przeprowadzanycb 
kontr~h w podległych Jednostkach organizacyjnych ujawnia się 
sp?ra yczne przypadki nledooiunlęć w pracy służb dyspozytor· 
skich w postaci zezwolenia na jazdę pusto bez uprzedniego 
s~ontaktowa.nia się z komórką koordynacji'. W stosunku do 
wmnych podejmuje się ostre sa.nkcje dyscyplinarne. · 

Co .do. brak~ ~ablic informacyjnych przy ulicach wylotowych 
uprzeJ~1e wyJasnlamy, że zgodnie z okólnikiem Ministerstwa 
K?m~nikacJi z 2 lipca. 1973 r. dotychczasowe tablice :i:ostają wy­
miem~ne na nowe wg ściśle określonego wzoru w zwi zku :1 

~°itwł'zszym .brak tablic wystąpi Jedynie w okresi~ przejści~ym 
;.Ja WJ'.m1any tablic zostanie sakończona w lutym 1974 r ' 
iezale~e od podanych powyżej wyjaśnień informujemy, że 

przedstaWtone w artykule zarzuty spowodują, da.li;ze zaostrzenie 
kontJ::oli podległych jednostek orga.nlzacyjnycb, idą.ce w kierunku 
wyeliminowania występujących niedooi~nięć. 

z. ca dyrektora d/s eksploa.tac.łl 
Czesław Matusiak 

Instytucje wyjaśniają 

Wl•ęcej• s'wi•atła lk&J„ na przeprowadzkę. Budowa 
na dobre zarośoila na ich po· 
sesji. Zagl'4Ja nawet · do olden u-
trudnia poruszanie się po pod~ór-

~a list Cz.ytelniczkl, krytykują- ku. - Co z nami będzie? Jak dłu­
CeJ br~k ośw1etłenia na kilku waż- go tu jeszcze pozostaniemy - py­
n ych i ruchliwych odcinkach na- tają. zdezorientowani lokatorzy, 

W tym roku ju:t na pewno, do­
my te będą rozebrane - zapew­
nia Ur~d Dzielnicowy Lódź-Sród­
miHcie, Nawet rozpoczęto pierw­
sze przekwaterowania mieszka.ją­
eych tu rodzin. 

Miejsce służbowe 

szego miasta, Zakład Energetyczny 
Lódź-Miasto, odpowiada źe o­
św!etlei;i~ na skrzyżow~niu ulicy 
Zg1ersk1eJ z Zachodnią jest obec­
nie przebudowywane przez Miejskie 
Przedsiębiorstwo Robót Instalacji 
Elektrycznych i Ciepłowniczych. 
Po zakończeniu tych robót będzie 
ono natychmiast uruchomione. Na­
tomiast uzupełnienie oświetlenia 
na skrzyżowaniu ulic Obr. Stalin­
gradu . z Zachodnią, nastąpi po u-
~I5~~nK~ zgody na wyłączenie sie- również dla pasażerów 

Wykwołer.owonie 
już się zaczęło 

Od lat wszyscy wiedzą, ie clomy 
przy ul. Zamenhofa 4 i 6 będą 
zburzone. Już od roku ich miesz­
kańcy „siedzą na walizkach" i cze. 

Emeryci • nie 

Po raz który$ z rzędu rzyrekcja 
.MPK wszem i wobec ogi za że 
'Pas!l~~ie 1?ają prawo zaJmo­
wac m1eisca siedzące, tuż po pra­
wej stronie kierowcy, 

Ponoć wkrótce, będą w autobu­
sach wywieszone zwięzłe instruk­
cje, które mają pouczać dwie waż­
ne stro~y - kierowców i pasaże­
rów - ze „służbowe miejsce" jest 
dostępne wszystkim podróżującym. 

zawodu? 
ani tytułomania. Przez 
życie z pasją pracowali 
raz chcą mieć prawo do 
ich zawodowych tytułów. 

(g) 

całe 
i te­
swo-

_Podejmujemy więc apel „ży­
cia Warszawy", aby ZUS skoń­
czył z tą praktyką i zaczął 
wreszcie respektować prawo 
ludzi do ich tytułów zawodo­
wych. Bo ciężko na nie przez 
całe życie pracc>wali. 

od i dol!J~Biil3_fl1Drrir!1i!n 
PZU 

O kazale prezentuje się gmach przy al. Koś­
ciuszki 57, gdzie mieszczą się biura Pań­
stwowego Zakładu Ubezpieczeń dla miasta 

_ Lodzi i województwa oraz ich agendy, m. 
in. I i I~ Oddział Miejski oraz oddział dla powia­
tu łódzkiego. Ale ta okazałość to pozory. Gmach 
pęk_a w s~~ach. Gdyby to chodziło o samą insty­
tucJę , to JeJ sprawa, że godzi się pracować w ta­
kiej. cia~nocie Lecz tę udrękę, odczuwają na wła­
sneJ skorze przede wszystkim jej klienci załat­
wiający bolesne i niełatwe sprawy, zwią~ane ze 
śmiercią _bądź wypadkiem swoicb najbliższych. 

PZU wiele dla swoich klientów zrobił. Rozwią. 
zał problem kosztów pogrzebu. Każda rodzina w 
mieście, nawet gdy nagle spadnie na nią nieszczę­
ście, może liczyć na materialną pomoc. Chodzi 
więc teraz tylko o takie ujęcie organizacyjne, aby 
rodzina mogła szybko pieniądze te uzyskać, 

Tymczasem prawda jest taka, że czeka się po 
2 godziny (a nieraz i dłużej) jednego dnia i dru­
gie tyle drugiego dnia, nim świadczenia te PZU 
wypłaci. Czy tak musi być? - pytają rozżaleni 
czytelnicy, którym przyszło stać w dużej kolejce, 
najpierw w jednym dusznym, ciasnym, niewiel­
ktm pomieszczeniu, potem w drugim. 

Warunki lokalowe PZU są rzeczywiście tragicz­
ne. Jego dyrekcja od 2 lat czyni usilne starania 
w Urzędzie m. Lodzi o dodatkowy lokal, do 
którego można byłoby przenieść niektóre agendy. 
W ten sposób zdobytą powierzchnię przeznaczyć 
by można na potrzeby klientów. 

W obecnym pomieszczeniu - tłoczący się w nim 
ludzie, nie mają nawet na czym usiąść. Mieszczą 
~ię w nim zaledwie 4 krzesła. Duszno, ciasno. Spo­
ceni klienci, umęczeni urzędnicy. Aż dziw, że 
wszystko odbywa się w milczeniu i wzajemnym 
poszanowaniu. A dziennie przewija się tu od stu 
do dwustu osób. Zależnie od miesiąca i pory ro-

nia grypowe prowadzą do tragicznych następstw. 
est w naszym mieście 520 tysięcy rodzin, któ. 

J re posiadają grupowe ubezpieczenia rodzin­
ne na wypadek śmierci. Na jeden zgon, a 
liczba ich sięga średnio w miesiącu od 600 

do 800, przypada niekiedy po 5-6 świadczeń za­
leży ile dzieci się ubezpieczyło. Totet kasa PZU, 
wypłaca każdego dnia 300-400 tysięcy złotych. Są 
dni, że i pól miliona. Już choćby te parę liczb 
świadczy o ogromnej pracy PZU. A przecież każ­
de ubezpieczenie trzeba dokładnie sprawdzić, skon­
frontować z dokumentami dowodowymi, przygoto­
wac decyzję wypłaty, wypłacone świadczenie zare­
j estrować. s~ma manipulacja, choć do minimum 
uproszczona, pochłania urzędnikowi 20-40 minut. 
Klienci to rozumieją. Spokojnie i cierpliwie cze­
kają swojej kolejki. Ale czy muszą aż w tak 
przykrych warunkach? 

Dyrekcja PZU robi co może. Zatrudnia swoich 
emerytów, którzy dokładnie informują klientów, 
jakie dokumenty przy wypłacie świadczeń są im 
niezbędne. Pomagają je wypełniać, tłumaczą i ra­
dzą. Klienci bardzo sobie tę pomoc cenią. Za· 
oszczędza im ona sporo fatygi i różnej , niepotrzeb­
nej lataniny. 

i jego klienci 
N 

iektóre stanowiska pracy czynne są na 
dwie zmiany, tzn. od 8 do 18. Kasa nie 
wszystkim klientom zdąży wypłacić tego 
samego dnia i muszą oni przychodzić na 

drugi dzień. A to dlatego, że nie jest ona w sta­
nie więcej wypłacić dziennie, niż te 400-500 ty­
sięcy złotych. Gdy zachodzi jakaś pilna potrzeba, 
PZU wydaje czek, który klient jeszcze tego same-
go dnia realizuje w PKO lub w banku. · 

Nie można więc mówić, że dyrekcja nie myśli 
czy nie dba o wygodę swoich klientów. Ale jej, 
wcale niemałe, wysiłki organizacyjne, niweczy 
brak odpowiedniego pomieszczenia. 

ku. Ten miesiąc jest sżczególnie przyltry. Powikła- G. BARGIELOWA 
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I 
znów mi zaoferowano niską płacę, 
więc poszedłem do drugiego zakla­

MWDA MATKA: Jestem z za- du, gdzie miałem otrzymać 800 zł 
wodu laborantką. Obecnie przeby· więcel. Gdy już miało dojść do pod­
wam na rocznym, bezpłatnym ur- pisania umowy, kadrowiec poinfor· 

k mował mnie, że przez prawie pól 
!opie macierzyńskim, bo dziec o roku będę zarabia! tyle, co przed 
jest chorowite i nie może być w dwoma laty, to znaczy 1700 zł, po­
żlobku. Znajomy kierownik pew· nieważ sam się zwolniłem z pracy. 

W ZASADZIE NIE WOLNO 

działała ona na tych pracowników, 
którzy samowolnie porzucili pracę 
lub rozwiązano z nimi umowę o 
pracę bez wypowiedzenia I to z łeb 
winy. Otó:I: ci ludzie w nowym miej· 
scu pracy otrzymują najniższe wy­
nagrodzenie, przewidziane dla da· 
nego stanowiska w taryfikatorze. 
Podwy:iszenie poborów może, ale 
też nie musi, nastąpić po upływie 
roku. I to pod warunkiem, :l:e wy­
ka:l:ą się oni dobrymi wynikami w 
pracy. Albo po upływie 6 miesięcy, 
jeżeli wykażą się w pracy szczegól-
nymi osiągnięciami. (g) 

POWINNI ZALICZYC 
WSZYSTKIE LATA PRACY 

nego przedsiębiorstwa zapropono- Nic nie rozumiem. Nie moglem pra- H. S. z BAI.UT: Pracowałem 27 
wal mi na kilka tygodni pracę u cowac ,gdyż byłem w w?jsku. więc lat bez przerwy w jednym przed­
s,iebie, Jest to za~ęcie na 2-3 go- !v zwolnienie nastąpiło rue z mojej siębiorstwie, z którego odszedłem 
dziny, _późnym popoludniem, kiedy :Ju.: ~ lścl Jlo pddzlalu ~a emeryt~rę. Po roku znów pod­
mąż '''mógt\ly zaopiekować · się zwll\zluł „ 91WWep, do którego l~m w mm pracę, z tym. te na 
dzieckiem. Czy taką pracę wolno należy obecny zakład, a Inspektor pól etatu. Myślałem, że otrzY'ffiam 
mi podjąć? pracy natychmiast wyjaśni cale tn urlop miesięczny. Tymczasem ka-

RED.: Kobieta przebywa.jąca na nieporozumienie. Bo faktycznie obo· drowa wliczyła moje wykształce­
bezpłatnym urlopie macierzyńskim, wlążują postanowienia uchwały rzą- nie ale za to tylko rok pracy Czy 

du nr 110 z 11 maja 1973 r. (Moni· t ' . . . 'gd . • 
w zasadzie nie może podjąć pracy tor Polski nr 22 poz. lSO), które o znaczy, ze JUZ m Y me otrzy-
w innym przedsiębiorstwie. Ryło mówią, że nowy zakład nie może mam urlopu w pełnym wymiarze? 
by to sprzeczne z celem urlopu. przez pól roku oferować wyższych RED.: Kadrowa powinna była 
Jeżeli jednak trafia się Pani za- poborów pracownikowi, niż miał on poinformować Pana, że można w 
jęcie w niepełnym wymiarze i w w .poprzednim zakładzie. Ale prze- kazdej chwili zwrócić się do 'kir.­
późnych godzinach ·popołudniowych, clez ta uchwala nie dotyczy osób rownictwa jednostki nadrzędnej z 

Ś i _„ · 'ć t powracających z wojska I chcących 'b • to rzeczywi c e r .... z1my czym s a- podjąć pracę w swoim dawnym pros. ą o wyra~eme zgody na z~ll-
ranla. Zakład macierzysty musi bądź w nowym zakładzie. Przez 2 la- czerue wszystkich lat pracy. Mowl 
jednak • wyrazić zgodę. Bo może ł ta służby wojskowej chłopcy (często o tym · rozporządzenie Rady Mini­
tak być, że i on dysponu,i.e dogod- absolwenci zsz I techników) bądź strów z dnia 17 czerwca 1971 roku 
nym dla Pani zajęciem. Wtedy na zdobyli zaw_ód, bą,dź go udoskon11:1m, (Dz. U. nr 16), zmieniające wyko­
pracę w innym przedsiębiorstwi11 a więc rue mogą być zatrudnieni nanie niektórych przepisów usta-

. d · · na najniższych stawkach, jak nowo . me zgo z1 się. przyjęci pracownicy którzy dopiero wy o pracowmczych urlopach wy. 
Natomiast bez trudu może Pani rozpoczynają pracę • poczynkowych. Stwierdza ono, ż~ 

wziąć do domu pracę chałupniczą.. uchwala nr 110 • dotyczy jedynie kierownik jednostki nadrzędnej w 
W tym przypadku przepisy nie SI\ tych pracowników, którzy sami się porozumieniu z branżowym związ­
tak rygorystyczne. (g-) zwolnili, . żeby podjąć lepiej plat11ą klem zawodowym, może wyrazić 

pr:i-cę w 1~y~ p~zcdsięblorstwie. 1 zgodę na wliczenie do okresu pra­
oni rzcczywtście nie mogą_ przez pól cy Od którego zależy wymi •••-NIE DOTYCZY 

POWRACAJĄCYCH Z WOJSKA roku więcej zarabiać. Miała ta u- ' . ar .... 
chwała -wpłynąć na zahamowanie lopu, . ~kresów. poprzedmego za­
„ wędrówek" pracowników z zakła· trudn1ema, pomimo przerwy trwa­
du do zakładu. Ale się jednak nie .iącej dłużej niż 3 miesiące, je:teli 
sprawd~lla. ze tle ~or_ganizowanego , I :powodowa.na została ważnymi 
bałaganiarskiego, · nie . t_roszczącego przyczynami. Przejście na emery. 
się o s~rawy pracownikow, zakla- turę jest niewg.tpliwie ważn• • 

KTO ODPOWIADA 
ZA UL. SREBRZY~SKĄ 

Ostatnia ślizgawica, wyczer­
pała wszystkie nasze siły. Jak 
długa jest zima, nigdy jeszcze 
ul. Srebrzyńska, od Alei Unii 
do torów kolejowych. nie byta 
uprzątnięta. Po opadach śniegu 
jest tu bardzo ślisko. Prze­
brnięcie przez ten odcinek dro­
gi, zwłaszrza w dniach ślizga. 
wicy jest wprost makabryczne. 
Chcieliśmy wiedzieć. kto za ten 
odcinek ulicy odpowiada? 

Zmęczona mieszkanka 
z ul. Srebrzyńskiej 

Gabriela Kokosińska 

KTO MA RACJĘ? 

Dziwię się, że przy istnieją­
cych kłopotach z komunikacją 
miejską, dyrekcja MPK uru­
chomiła linię tramwajową „21-
bis". która jak wykazała 
praktyka - jest nieprzydatna. 
bo ma niedobre połączenie. 
Mieszkańców Zarzewa draż­

ni widok 3-wagonowego składu 
tramwaju, bez pasażerów. Le­
piej byłoby. gdyby ·tramwaj 
linii „3", na który czeka się 
teraz po 20-25 minut, czę­
ściej kursował. 

Janusz Binkowski 
ul. Morcinka 2 

PERSONEL CHORUJE 

Piszę bardzo rozżalona, bo 
chciałam oddać bieliznę do pra­
nia. A tymczasem najbliższy 
punkt przyjęć nr 41 MPiF, na 
ul. Wrześnieńskiej 114 znów 
jest zamknięty. Najpierw był 
długo remontowany, potem 
skrócono jego dzień pracy do 
godz. 17, zamiast do 21, jak 
głosiła niegdyś wywieszka, Te­
raz znowu zamknięto z powo­
du choroby personelu. Aż wre­
szcie zaczęto demontować u­
rządzenia w tym pomleszcze­
alu . 
Więc po pracy, któr11, końc-zę 

o 17, poszła.ro z bieli-zn!\ 
do punktu nr 46, na ul. Luto­
mierską. Pamiętałam, że kiedyś 
pracował dłużej, ale był czyn­
ny tylko do 17. Z tego 
wniosek, że nim oddam bieliz­
nę, muszę przeprowadzić wy­
wiad, gdzie i do której „urzę­
dują" punkty pralnicze. 

A przy okazji, chciała.bym się 
dowiedzieć, dlaczego moje rę­
czniki, prześcieradła, na każ­
dym rogu mają wytuszowane 
numery? Nie wysta.rczy taki 
numerek na jednym rogu? 

E. Pietrzak 
z ul. Klonowej 

Red. : Personel punktu nr 41, 
wciąż niestety choruje. Jego 
klientów przejął więc punkt 
przy ul. Lutomierskiej, który 
jest znowu czynny do godz. 
19. W sprawie znaków, sta­
wianych po kilka na jednej 
sztuce bielizny, dyrekcja MPiF 
rozmawiała z kierownikiem 
produkcyjnym. Bo tego rzeczy­
wiście robić nie wolno. 

(g) 

Sporo lat brakuje m1 Jeszcze 
do ?merytury, lecz przyznaję, że 
mocno poruszył mnie artykuł 
w ,Życiu Warszawy", mówiący o 
pewnym znanym profesorze -
lekarzu, który przeszedł na 
emeryturę i został nagle po­
zbawiony zawodu. Otrzymal bo­
wiem - zgodnie z obowiązują­
cymi przepisami - legitymację 
rencisty z imieniem i nazwis­
kiem, jednakże bez określenia 
zawodu, bez jakiegokolwiek ty~ 
tulu. 

.,Dlaczego - pisał rozgoryczo­
ny profesor - ostatnia legity­
macja w życiu ma pozbawia6 
mnie dumy z osiągniętej pra­
cy, dumy uzasadnionej wkła­
dem w budowę społeczm' i za­
wodową. nowego życia?". 

du, ludzie I tak odchodzą. " „ Pl:'ZY 
Natomiast bardzo wychowawczo czyni\. (Il') (giz) 
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ST. S.: Jestem technikiem elektry­
kiem. Przed pójściem do wojska pól 
roku pracowałem. Przez 3 meisiacP 
bylem na stażu, potem dostałem 
najniższą stawkę uposażeniową. Po 
powrocie z jednostki chciałem pod­
jąć pracę w dawnym zakładzie, ale 

I oto na biurku redakcyj­
nym pojawiły, się listy łodzian 
- emerytów, którzy ten arty­
kuł czytali i teraz proszą re­
dakcję, żeby wstawiła się za 
nimi w łódzkim Oddziale 
ZUS, aby im przywrócono 
prawo do zawodu. 

Pisze p. Wanda C. - mgr 
lnż. r·olnik: - „40 lat przepra­
cowałam w służbie rolnej, peł­
niłam szereg poważnych i od­
powiedzialnych · funkcji, co§ 
niecoś zrobiłam dla ziemi łódz­
kiej. I teraz, gdy jestem eme­
rytką zostało mi tylko imię I 
nazwisko". 

„Ja też już jestem emery­
tem i mnie też pozbawiono ty­
tułu, chociaż jestem z wy­
kształcehia inżynierem chemi­
kiem i mam w swoim iycio­
wym dorobku wiele cennych 
osiągnięć zawodowych. - dzie­
li się swoimi uwagami p. Ka­
zimierz Ch. - Przyjemnie by 
mi było, gdyby w legitymacji 
oprócz mojego na.zwiska, wy­
pisany był również mój tytuł 
naukowy i zawodowy". 

Nie można być obojętnym 
wobec tych głosów. To nie 
snobizm za nimi przemawia, 
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4 DZIENNIK ŁODZKI nr 30 ('J82ł) 

Z całą sa.tysfakcją powracam do pro­
blemu, który nieraz już był tematem 
publikacji na tej kolumnie. Mam na my­
śli reklamacje oraz próby przerzucania 
przez producentów wadliwie wytworzo­
nych towarów całej odpowiedzialności na 
rynek. Handel dotąd był zobowiązany do 
ponoszenia w11zelklch konsekwencji fi­
nansowych za sprzedany klientowi mniej 
czy bardziej zamaskowany bubel, za 
wszelkie towarowe „wady ukryte", któ­
re najczęściej dawały się odkrywać po 
dłuższym niejednokrotnie użytkowaniu. 
za te wszystkie niedopatrzenia czy prze­
oczenia zakładowej kontroli technicznej i 
inne tego typu wyczyniane przez brako· 
robów niespodzianki. 

Tym razem skończy się „dolce vita" 
dla różnego rodzaju partaczy, którzy za 
parawanem zryczałtowanej bonifikaty 
wypłacanej hurtem przez produkcyjną 
branżę handlowi na pokrycie skutków 
złej produkcji, z całym spokojem a nie­
rzadko i cynizmem umywali ręce od 
wszelkiej odpowiedzialności. Od stycznia 
br. i w tej dziedzinie wprowadzono za­
sadnicze i korzystne dla klientów zmia­
ny. Zaostrzono system handlowej kon­
troli jakościowej odbieranych przez han­
del towarów, przenosząc ją z terenu 
producenta do magazynów handlowych. 
a ponadto zniesiono zryczałtowaną boni­
fikatę, wprowadzając zasadę, iż skutki 
reklamacji klientów ponosić będzie kon­
kretny zakład produkcyjny winien złej 
produkcji. 

Choć więc nadal wszelkie wypłaty :ii 

tytułu zwrotu k;lientow\ gqtówld u 
sprzedany mu wadliwy towar dokony­
wane będą przez sklepy lub dyrekcję 

przedsiębiorstw handlowych, kosztami ty­
mi obciążany będzie konkretny produ­
cent i od niego ściągane będą bezpo­
średnio należne kwoty. Nie przypusz­
czam aby zakład produkujący jakikol~ 
wiek zdefektowany asortyment mógł so­
bie pozwolić teraz na puszczanie prze:i 
dłuższy czas tego faktu mimo uszu i o­
czu. Choćby tylko ze względów na po­
ważne koszty jakie ponosić będzie z tE>­
go tytułu. koszty które rzutować będa 
na jego efekty ekonomiczne. Usunięta 
więc zo~tala również i .ta bariera. jaką 
dla jakości produkcji stwarzały dotych· 

miesiącach noszenia kurtka zaczęta przP­
miękać, ujawniając i inne produkcyjnP 
wady, zwróciła się do sklepu z reklama· 
cją, skąd otrzymała odpowiedź: „Rekla- -
macja klienta jest niesłuszna, gdyż pro­
ducent w wywieszce handlowej nie d11-
klarowa1 właściwości wodoszczelnych 
kurtki. Błędy ikackie· są, w ortalioni11 
mato widoczne i nie mogą być podstawa 
do wypłacenia gotówki", 

Nie chcę przesądzać o zasadności 
wszystkich wymienionych przez nasza 
Czytelniczkę racji, sprawa bowiem jest 
dopiero na ,progu redakcyjnej interwen-

, ___ ..... K. Wyr;zykowska ___ _ 

brakoróbstwa 1 Kres 
czasowe układy nie dość wyważonej od­
powiedzialności rynkowej. 

Daleka jestem od nadmiernego opty­
mi·zmu i wiary, że wraz z działaniem 
nowo wprowadzonych przepisów nastąpi 
od zaraz w stosunkach klient - handel 
- producent idealna sielanka. Że jak za 
skinieniem czarodziejskiej różdżki znik­
ną od razu z rynku wszystkie buble I 
towarowe niedoróbki, ~e wszyscy han· 
dlowi towaroznawcy z większą wnikli­
wością i znajomością rzeczy zaczną tra­
ktować reklamacje, że i wśród tych rP­
klamacji nie znajdzie się nigdy żadna 
nie poparta słuszną i uzasadnioną racja. 

Przykładem uzasadniającym owe pro• 
gnozowania jest skarga p. Jadwigi K. :1 

ul. Służbowej z dnia 14. J, br., nabyw· · 
czyni ocieplonej kurtki z ortalionu w cP.~ 
nie 1.180 zł. Gdy spostrzegła, że po 3 -

.~ii, jedno wszakże jest pewne. Nie mo· 
zna wymagać od klienta, żeby kupują!' 
ortalionową kurtkę, podszytą ocieplonym 
materiałem, odpruwał podszewkę i spraw 
dzał czy konfekcyjny ortalion znany po­
wszechnie na rynku odzieżowym jako 
nieprzemakalny. nieprzemakalnym jest. 
czy nie. Dlatego wydaje siE:, iż nie wystar 
czy, że wrocławskie ZPO im. 1 Maja -
producent owych ciepłych, ortalionowych 
kurtek - w wywieszce handlowej „niP 
deklarowały właściwości wodoszczelnych". 
Winny one - moim zdaniem - wyraź.­
nie, a nie za pomoca umownego i nil'­
znanego na ogół klięntom symbolu, wy­
raźnie napisać, że ortalion użyty do pro­
dukcji ciepłych kurtek na jesienno-zimo­
we chlapy pozbawiony jest tym razem 
woposzczelnej ap;etury. 

Podobnie beztrosko załatwiono rekla­
mację p. Krysty.ny J. z Pabianic, która 

zwróciła się do handlu z żądaniem zwro­
tu pieniędzy , za kupione w lipcu uh. 
roku pantofle jugosłowiańskie na tzw. 
„platformach", w cenie 600 zł. - „Przy 
świątecznych porządkach przypadkowo 
stwierdziłam pęknięcie spodów w tyc.h 
pantoflach (co nastąpiło w okresie ich 
użytkowania). Po okresie tygodnia oka­
zało •lę, że reklamacji nie uwzględnio­
no. tłumacząc, iż termin reklamowania 
letnich pantofli już minął (nic o tym 
nie słyszałam). Jest rzeczą jasną. ie 
buty letnie, bez pięt i czubków użytku­
je się tylko latem. wobec czego odpo­
wiedi odmowna wydaje mi się niesłusz­
ną." - pisze w dniu 10 stycznia na~za 
Czytelniczka do redakcji, prosząc o po­
informowanie jej w jaki sposób ma zre­
kompensować sobie poniesione straty. 

Pani reklamacja była zasadna, droga 
Czytelniczko, co potwierdzono nam w 
dyrekcji Woj. Przeds. Handlu Obuwiem 
w Lodzi. Proszę więc ponowić reklama­
cję w sklepie, a w razie oporu sklepu 
w dyrekcji WPHO przy ul. Piotrkow­
skiej 45, gdzie otrzyma Pani zwrot pil'­
niędzy wydanych z tytułu niefortunnego 
zakupu. Identycznie przedstawia się 
sprawa z zareklamowaniem futra zaku­
pionego w jeqnym ze sklepów łódzkich 
przez p. Genowefę T. z ul. Podgórnej. 
Futro to „„.zareklamowane przez p. G. T. 
- czytamy w odpowiedzi dyrekcji WPHO 
nadesłanej na naszą interwencję rosta· 
Io zgłoszone do rzeczoznawcy powołane­
go z listy Okręgowej Komisji Arbitrażo­
wej, gdyż klientka nie wyrażała zgody 
na zaproponowaną przez naszego towa­
roznawcę bonifikatę na naprawę futra. 
W wyniku oględzin futra („łysiejącego" 
już po 2,5 mies. użytkowaniu - przyp. 
K. W.) rzeczoznawca uznał reklamacjf: 
za słuszną". 

Drogo więc będzie kosztowało produ­
centa. futra, bo całe 10.400 zł, wypusz­
czenie na rynek tego bubla. Miejmy na­
dzieję, że tego rodzaju bicie po kiesze­
ni odiiwyczai brakorobów od przemvca­
lliil na rynek różnego rodzaju „ukry­
tych wad" w produkowanych przez nich 
towarach. 
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ADNI 
zaopatrzeniu Gdy 

klepó w 
o 
s 

Prze.vidziany w tym roku wzrost pieniężnych przychodów 
mieszkańców Lodzi (o 11 lJroc. w stosunku do roku ubiegłego) 
wpłynie na pewno na dalszy wzrost zakupów, toteż właściwe 

zaopatrzenie sklepów i odi;owiednia oferta placówek usługowych 
odegra. zasadniczą rolę. Zakłada się, że wartość obrotów w deta· 
lu osiągnie w br. 20.320 mln zł, co stanowi wzrost o 9,1 proc„ 
przy czym wyższe ma być tempo sprzedaży artykułów nie żyw­
nościowych. 

W I kwartale br. przewiduje się 
o 12 proc. wyższą niż w analogi­
cznym okresie ub. roku ogólną 
wielkość: obrotów detalicznych. 
N usz handel artykułami przemysło· 
wymi oferuje coraz bogatszy asor­
tyment i ładniejsze wzory, zwla.sz­
cza dziewiarstwa, odzieży i teks.ty. 
liów. 
Już wkrótce Lódź ma otrzymac 

sklep fabryczny „Teofilowa". Czy­
ni się starania. aby zwiększyć dos· 
tawy prochowców damskich. kol· 
der, ubiorów niemowlęcych i szkol­
nych, bielizny, gdyż w tych asorty. 
mentach przewiduje się pewne nie­
dobory. Nieco lepiej niż w ub. roku 
zapowiada się wybór obuwia. choć, 
wciąż jeszcze nie każdy znajduje 
w sklepach to, czego szuka. Zbyt 
mały jest zwłaszcza wybór półbu· 
tów damskich, obuwia młodzieżo­
wego i dziecięcego; przyczyną -
jak twierdzi handel - sa opóźnie­
nia w dostawach przemysłu. 

Dooyć bę<lzie maszyn do szycia, 
odlmrzaczy, robotów kuchennych, 
froterek, ale są klopoty z pełnym 

W pełni pokryte będą potrzeuy 
na towary masowe pierwszej po­
trzeby, o wiele więcej będZiie arty· 
kulów mleczarskich. Pod dostat­
kiem będzie tłuszczów rośli1111Ych 
drobiu i jaj. 

Dostateczne ma być zaopatrze­
nie rynku w przetwory warzywno. 
owocowe. Wyjątkowo duże zapasy 
mrożcnek w chłodniach skladowycb 
złagodzą ewentualne niedobory 
koncentratów pomidorowych. ogór­
ków, groszku i fasolki konserwo­
wej. Nie powinno być kłopotów :z. 
zaopatrzeniem w owoce cytrusowe, 
Centrala Rybna przyrzeka ogólnie 
dobre zaopatrzenie, chocfaż zastrzP.­
ga się , że mogą wystąpić okresowe 
braki dorsza, halibuta i karmazy­
na, a zwłaszcza filetów z tych ryh 
Przydział mięsa i przetworów 

mięsnych zwiększa się wprawdzie 
o 3,8 proc. w stosunku do ub. roku. 
ale przewJ.dziany asortyment możP 
budzić zastrzeżenia, gdyż zwłasz . 
cza świeżej wołowiny i cielęciny 
będzie niewiele. 

zaopatrzeniem w lo<iówki, pralki i Sprawy te onnawiano na wczoraj­
imbryki elektryczne. Największe szym posiedzeniu Komisji Zaopa· 
kłopoty nasbręcza niedobór mebli, trzenia. Usług 1 Rolnictwa RN m. 
który ocenia stlę na 130 mln .zł w Lodzi, któremu prze.wodniczyła J 
ciągu roku. · D06tawy artykułów Suska-Janalmwska. Komisja pozy­
przemyslowych uzupełni import. tywnie za-Opiniowała handlowe za. 
Ponadto „Uniwersal" i „Central" mierzenia Urzędu Miasta, radni wy· 
zaofeniją nam wiele artykułów o- suwali jednak po.stula.ty lepszego 
trzymanych w wyniku umów z zaopatrywania sklepów peryferyj· 
kontrahentami zagranicznymi. nych, poprawy organizacji dostaw 

Gwiżdżące kaloryfery 

o gwiżdżących kranach pisaliś­
my już niejednokrotnie, ale po raz 
pierwsz y mamy do czynienia z 
gwlżcUąeymi kaloryferami. Bo 
oto jak nas informuje lokatorka 
mieszkania numer 4 w bloku 
przy ul. Retkińsklej 94 już w li­
stopadzie ub. 1·oku spece z admi­
nistracji Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Polellie" stwierdztll, ko­
nlecznoU wymiany gwiżdżącego 
kalorufera. Ale na tym stwierdze­
niu sle skończyło. Mimo ze kil­
kanaście już razy administracja 
prz11 ul. Zagrodniki byla o tym 
stanie rzeczy informowana przez 
lokatorke. mimo i:e w te}że sa­
mej sprawie zgtosila ona telefo• 
nlcznie interwencję u prezesa 
dis czlonkowskich Spółdzielni 
„Polesie" a w końcu wystała 
skargę na piśmie - kalor11fer 
nadal awiżdże. Co gorsza. gwizd 
ten przenosi się 1·urami i do d1·u­
oiego pokoju. A jest tak przeraź­
liwy, że „uszy puchną". (j. kr.) 

Strasznie brzydka 

ulica„. 

Tak mówią o swojej drodze. 
palnej błota i wybojów, bez po­
boczy i cho".Ln.!ków, n1/leszka1icy 

ul. Ejsmonda. Przez 6 lat stalu 
przy niej Jwszmarne pakamery, 
usunięto je dopiero jesienią ub. 
roku. Pozostal jednak po nich 
stos gruzu, piasku i śmieci. Zeby 
choć troszkę śnieg popadał -
marzą mieszkańcu ul. Ejsmonda 

zakrylby ten ba/agan. (g) 

śmieci do kratki 

ściekowej 

Jedna z naszych Czytelniczek 
po przeczytaniu wczorajszej in­
formacji w „DL" pt. „Powódź w 
przejściu podziemnym" zatelefo· 
nowa.ta do Reflektorka, przeka­
zując swoje uwagi o sprzątaniu 
tunelu. Zdaniem nasze; Czytel· 
niczki sprzątaczki idąc po Linii 
najmniejszego oporu i nie zada­
jąc sobie większego trudu, śmie­
ci zsypują wprost do kratki ścle· 

. kowej. I czyź można się później 
dziwić, że woda nie mając odpo­
wiedniPgo odpływu gromadzi się 
przy schodach w przejściu pod­
ziemnym tworząc olbrzymie kalu­
że. Dodajmy jeszcze, że - jak 
sprawdziliśmy - już teraz „po­
wodzi' w tunelu nie ma, bowiem 
wodę nareszcie usunięto. Szkoda, 
że tak późno. 

(j. kr.) 

Gdy w piwnicy 

pęknie rura 

Od l~ilkunastu dni w piwnicach 
riomu przy ul. Rzgowskiej 62 na 
skutelc pęknięte) rm·y wodociągo­
we} woda zalewa zgromadzone 
pn.cz lo1oatorów ziemniaki, kapu­
stę i węgiel. wczoraj już - jak 

oraz przekazywania nowych obiek­
tów zgodnie z pTograme.m. 

W tym roku planuje · się zbudo­
wanii.e nowych placówek o łącz. 
nej powierzchni 10 tys. m ~w. Ra­
dni postanowlli pilnie śledzić ia'k 
budowlani wywiązują się ze swoich 
przyrzeczeń. (Kas.) 

na przeszkodzie 
kolor ... stoi 

Rusztowania elewacyjne vrzy 
zabytkowym budynku na ul. 

Zwyc,ięzcy · horc·ers.kiego 
rajdu turystycznego 
W mm10ną niedzielę dla uczczenia 29 rocznicy wyzwolenia Lodzi od­

był się IV rajd turystyczny, zorganizowany przez Komendę Chorągwi 
Lódzkiej ZHP, który miał na celu zapoznać łódzkich harcerzy z prze• 
mianami jakie dokonują się w naszym mieście. W wędrówkach po 
Lodzi uczestniczyło około 1100 druhów i druhen. Zwycięzcami rajdu 
zostali harcerze z Hufca Lódź-Bałuty im. Promienistych, którzy otrzy­
mali na własność puchar ufundowany przez Komendę Chorągwi. Za­
kończenie rajdu odbyło się w Pałacu Młodzieży, gdzie jego uczestni­
cy musieli wykazać się wiadomościami o Lodzi. 

• 450 tys. zł do "banku 30 mld" 

• Nowa ~ormo współzawodnictwo 

• Awans młodych pracowników 
w Lódzkich Za.kładach Kserotechnicznyoh „Predom-Prexer" 

młodzi ludzie zrzeszeni w organi1:acji ZMS-owskiej - a jest ich 
335 - przoduj11, w pracy za.wodowej i społecznej. I ta.k np. u­
dział młodzie:ty w realizacji czynów podjętych w ra.mach „akcji 
30 mld" wynosi około 450 tys. zł. 

w ramach Turnieju Młodych akcjd „Krajobraiz" przepracowali 
Mistrzów Techniki młodzi pracow· 550 robocmgodzin przy uipięk.sza­
nicy złożyli 24 wnioski, które dały niu zakładu. W czynach produkcyj. 
oszczędności około 1.4-00 tys. zł. nych młodzież pracowała m. m. 
· ZMS-owcy zasadzilii w zeszłym przy nawijaniu i pakJetowaniu 

roku 1000 drzewek, a w ramach tr11Jnsformatorów oraz naprawie a­

Dwa koncerty 
Studia ·Piosenki 

w najbliższy poniedziałek (28 t;m.) 
odbędzie się kolejny koncert Studia 
Piosenki, które powstało w ubleg· 
tym roku z inicjatywy Klubu Dzien­
nikarza, a któremu patronuje SDH 
„Central", Handlowcy PSS nie tyl­
ko ufundowali nagrody dla wyko­
nawców i autorów, ale także udo­
stępnili kawiarenkę w „Centralu" 
na koncerty galowe 

Taki koncert odbędzie się 30 bm, 
o godz. 18 w „Centralu". Natomia8t 
premierowy występ będzie miał 

miejsce w Klubie Dzierutikarza (ul. 
Piotrkowska 96) 28 bm. o godz. 20. 
Bilety w cenie 20 i 25 z! można na· 
bywać już od dzisiaj w szatni klu­
bu. 

W koncercie wystą.pią.: Mariusz 
llfiklas, Zofia żukowska, grupa wo· 
kalna „C·Forte", Teresa Sobnzyk, 
Włodzimierz Stefanowicz, Mariusz 
Kwiatkowski, Bożena Wandowska, 
Zofia Klimczewska, duet Barbara I 
Stefanlak I Lech Całus oraz Marek 
Kłopocki. 

paratów projekcyjnych dla LKS 
(168 roboczogodzin), pomagała w 
pracach prowadzonych w magazy­
nie zbytu i eksportu (225 roboczo­
godzrn). 

Z i.nicjatywy Zarządu Za!kładowe­
go ZMS w LZK zainicjowano dwie 
nowe formy współzawodnictwa: 
konkurs o tytuł „Najlepszej Ko­
biety Roku" i „Najlepszego Mę:i.­

czyzy Roku". Poza tymi nowymi 
formami współzawodnictwa ZMS­
owcy realizują program „Młodzież 
dla postępu". (j. kr.) 

Centralo 
396-90 

UJM 
. Do wczo_rajszej informacji o 
mstalowamu i naprawach tele­
fonów nie z naszej winy wkradł 
się przykry błąd. Centra.la Urzę­
du Telefonów l\liejscowych w 
Lodzi na numer telefonu 396-90 
a nie 396-60 jak nas mylnie po~ 
informował UTM. Zainteresowa.. 
nych za pomyłkę UTM przepra.-
;za. 

Piotnkowskiej 86 zostały usta­
w.ione w polow.ie zeszłe.go roku. 
Tarasują one nie tylko chodnik 
na tej głównej ulicy Łodzi, ale 
również skutecznie barykadują 
wejście do księgarni i Biura 
Wysta;w Artystycznych. 

JAK DŁUGO BĘDĄ TRWA. 
LY PRACE PRZY ODNOWIE­
NIU TEGO BUDYNKU? Z tym 
pytaniem zwróciliśmy się do 
pracowników dz.ialu wykonaw­
stwa miejskiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Komunal•nc­
go nr 1. 

Ja'.k nas pornform01Wano do. 

piero na 1 maja br. rusztowania 
znikną. Powodem tak długo-
trwaly<:h robót elewa·cyjnych 
Jest zabybkowy charakter bu· 
dynku. wprawdzie plastycy u­
kończyli swe prace już w paź­
dzierniku ub. roku, ale nie 
można było kłaść elewacji po­
nieważ nie ustalono jej kolo­
rów. A ma być to kolor pierwo­
tny tego domu. Do tej pory wy­
konaiwca nie wie w jakim kolo­
rze elewacje zosta.ną wykona. 
ne. (j. kr.) 

Fot.: - A. Wach 
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= : E TATRY „Tylko dla orłów" : 
• (ang.) od lat 14 godz. 10, 13, 
: 16, Pożegnanie z !limem -
: „Gdy milość przemija" Uui.l 

·==„· od lat 16 godz, 19 CZAJKA - „Porachunki'• (ane.1 
od lat 18 godz. 17, 19 

„ DKM - „Komandosi" (Wł.) od lat 
: 16 godz. 15.30, 17 45, 20 
=„ ENERGETYK „Hubal" (poi.) 
„ od lat 11 godz. 16. 18.30 : ? KOLEJARZ - nieczynne 
=„ GDYNIA - „Bułeczka" (A) (pol.) --- „ od lat 6 godz. 10, 11.45, 13.30. : 
: „Zbrodniarka czy ofiara" (jap.) 3 : oo od lat 18 godz. 15 30, 17.30, 19.30 • 
:„ A I HALKA „Maks I ferajna": 

I W · (franc.) od lat 16 godz. 19: 
: . 1 MAJA „Droga do Saliny" (fr.) : 
: od lat 18 godz 15, 17.15, 19.30 : '":: IGD~IE I MLODA GWARDIA - „w pusty·: · ni i w puszczy" cz. I i II (A) : 
• ' (poi.) od lat 7 godz. 10, 14, 18 : 
S I OKA - „Kaprysy Marii" (franc.I : 
„ , . od lat 11 godz 10, 12.30, 17 .30, : :; KIEDW • „Mordercy w imieniu prawa" : „ (Irao~.) od ląt. ~fi ł:ods. 15, 20 : 

S .J POLE&lf: .4 „Sl>aeet w wiosen- : 
:„ I nym deszczu" (USA) od lat 11 : 

---- godz. 17, 19 : : POPULARNE - „Naszyjnik dla = 
: mojej ukochanej" (radz.) od lat : 
: WAżNE TELEFONY 11 godz. 16.45, „Audiencja'• (Wł.I • 
: od lat 16 godz. 18.30 ! 
: Informacja telefonlczna 03 !11UZA - „El Dorado" (USA) od • 
: Straż Pożarna 08, 666·11, 595·Ś5 lat 14 godz 15.15, 17.30, 20 : 
„ Pogotowie Ratunkowe o9 PIONIER - · „Jak rozpętałem n : 
: Pogotowie MO 07 wojnę światową" (AJ cz. n : 
'" Informacja l!:olejowa 655-55 (pol.) od lat 14 g 16 „Anna : 

Informacja PKS 265·96, 517·20 tysiąca dni" (ang.) od lat 11 : 
Pogotowie wodociągowe 835·46 godz. 19 : 
Pogotowie gazowe 395·85 POKOJ - „Helga" (A) (NRF) o<1 : 
Pogotowie energetyczne 334-28 lat 14 godz. 16, 17.30, ,,Morze w : 
Pogotowie ciepłownicze 253·11 ogniu" (A) (radz.) od lal 1' : 

godz. 19 : 
TEATRY PRZEDWIOSNIE - „Chłopi" cz. : 

WIELKI - godz. 19 „Zaczarowa- I i II (A) (poi.) od lat 14 g, : 
• ny flet" 15, 17.30 : = POWSZECHNY - godz. 19.15 „Ma- REKORD „z księgi królów" : 
'":„"' rla" (AJ (radz.) od lat 11 godz. 10, : 

NOWY - godz. 15.30 „Don Juan" 12.15 „Uklad" (USA) od lat 18 : 
19.15 „Zaklinacz deszczu" godz. 14.30, 17, 19.30 : 

• MAI.A SALA - godz. 20 „Cze- • 
: kając na Godota" ROMA - „100 karabinów" (USA) : 
===:„ od lat 16 godz. 10, 12.15, 14.30. : 

KOMUNIKAT 17, 19.30 : 

e sc:iJY~:~ -(A)„Cu(1roawncn.a) laomdpalaAtla7- = 
Z b I • Dyrekcja Państwowego Teatru 

U ry' Wy I Sarny =:„ Nowego un._rzejmie zawiadamia, godz. 16.30, „Serafino'• (WI.) od : 
że z powodu choroby aktorki lat 18 godz. 14.30, 17, 19.30 : 
Janiny Borońskiej jest zmuszo~ STOKI - „West slde story'• (Bl : 

„:•"' na odwołać w dniu 25. I. 74 r. (USA) od lat 14 godz. 16, 19 : 

d Ł d 
godz. 20 Mata Sala przedsta- SWIT - „Posag księżniczki Ra- : 

Po . a ą . d N R F - Wienie sztuki pt. „Motyle są lu" (B) (rum) od lat 14 godz. = 
J Z O ZI O : wolne". Za zakupione bilety 15, 17.15, „Błędny ognik" (frJ : 

: kasa zwraca pienią!.lze. od lat 16 iodz. 19.30 :5 
Pierwszą. w tym roku transakcję 

wymienną z zagranicą przeprowa­
dza dyrekcja łódzkiego ZOO z fir­
mą Mueller z NRF. W sobotę od-

informowali Reflektorek miesz­
kańcy - z piwnicy woda· przedo­
stata się na schody prowadzące 
na klatkę schodową. Mimo że 
Kilkakrotnie ;ut komitet domo­
wy alarmowa! o tej sytuacji. 
ADM przy ul. Lo!cator~ldej 10 -
interwencje nie odnoszą tadnego 
skutku, Nie ma komu naprawić 
uszkodtonej rury i wypompować 
wody z piwnicy. A zapasy .iim.o• 
wa lokatorów niszczeją, nie mó· 
wiąc już o pomieszczeniach s1i. 
mej piwnicy. (:I. kr.) 

Poczta Reflektorka 

W odpawtedai na notatkę, w 
której pisattśmy, te na ut. Cy­
prysowej p1mują egtpalde ciem­
ności, otrzymaltAmy wyjaśnienie -
z Zakładu Energetycznego Lódź 
Miasto. Czytamy w ntm m. in.: 
„Ulica Cyprysowa nie posiadała 
i w dalszym ciągu nie posiada 
lamp oświetlenia ulicznego. Jed­
nocześnie informujemy, że inwe­
storem oświetlenia ul!cznego na 
terenie m. Lodzi jest Zarząd 
Dróg i Mostów". 

Tak więc Reflektorek zostal 
wprowadzony w bląd przez jedną 
z na~zycli Czytelniczek zamiesz· 
kalą przy ul. Cyprysowe;, która 
twierd.tila, że od kilku już lat 
lampy nie świecą się na tej u­
licy. Przy okazji apelujemy do 
Zarządu Dróg t Mostów, aby po­
myślat w swoich planach także 
o zainstalowaniu oświetlenia na 
ul. Cyprysowej. (j. kr.) 

Adres Renektorka: „Dziennik 

. d . = JARACZA - godz. 1'.30 ,,Placów- DYŻURY APTEK = 
Je zie z naszego miasta pociąg z • • 

· b 1 · k. · · · D • ka", 19.30 uZn1ierzch długiego : 
me Y e Ja 1m1 pasazeram1. wa : dnia" Piotrkowska 121, Jaracza 32, : 
:tubry, trzy lwy i dwie sarny, na- :„ !11ALA SCENA _ nieczynna Rzgowska 51, Sporna 83, INiciar- : 
turalnie w klatkach, odbędą podróż TEATR 11· god 19 15 Nagi niana 15, Pabianicka 218, Lano· : 
do Republiki Federalnej. Pojedzie §:„ w dom~·~ - z. · " e wa 129/131. Obr. Stalingradu 15. =-: 
z nimi również konwojent, który MUZYCZNY - godz. 17 „Baśń o . DYŻURY SZPITALI 
będzie w drodze kal1l'Ilił i poił E(raJacych Jabłkach" 

zwierzęta. Nasze ZOO spodziewa :„ ARLEKIN - godz. 17·30 „Diabeł- Instytut Położnlctwa 1 Glneko· S 
, ć skie pułapki" 

~ii~ ~r!~c~;~1~e~;z;trz~Te8 p~~~= „S P~.~~~o Kraksiatod;~ d~~~~e,.17 · 30 ~~f~żn~~~a s~~~li'btarle~3Sklod!'~~~~ei § 
tern, bo już za dwa tygodnie, ocze. • 15 - Klinika Ginekologii - dziel· : 

k . · t t t i t : MUZEA n!ca Sródmieścle I z dzielnicy : 
iwany Jes ranspor zw erzą ze =:„ Górna. Poradnia „K" z ul. Fa· : 

Szweoji. 0 SZTUKI (u1. Wlęckowskleiio 36\ lińskiego. : 
Najmłodszymi okazami w ZO „„ godz. 11-19 (w~tęp wolny) Szpital Im, M. Madurowicza - : 

są obecnie pieski australijskie „ HISTORII RUCHU REWOLt1- Klinika Pol.-Gln. AM - dzielni· = 
Dingo, które czują się znakomicie. : CYJNEGO (ul. Gdańsl(a 13i ca Polesie oraz z dzielnicy Gór· • 
Dwie samice strusi australijskich : godz. 9-19 na: Poradnie „K" ul. Przyby- 3 
emu znoszą JaJa. Jest ich już : ARCHEOLOGICZNE 1 ĘTNOGRIA· szewskiego 32 I Zapolskiej 2. • 
sześć, a gdy będzie,, dziesięć , sa- : FICZNĘ (Pl. wo1np•c1 U) i:oaz. Szpital Im. Kopernika - dziel· : 
mice emu rozpocznie ich wysiady- : 10-17 nica Górna, 12.oradnle „K" - : 
wanie. (k) : HISTORII WLOS:IENNIC'.rWA (UL Odrzańska, Cieszkowskiego. Leci· : 

: Piotrkowslq1 282) godz. 10-17 nlcza I Rzgowska. : 

W kilku zdaniach 
• SDK „Lutnia'• (ul. Piotrkowska 

243) zaprasza dziś o godz. 18.30 na 
wieczornicę Leninowską. W progra· 
mle prelekcja, quiz, „Zycie i dzieło 
WI. Lenina" oraz koncert z udzia­
łem sollstów Teatru Wielkiego w 
Lodzi. Wstęp wolny. 

& Kierowca taksówki koloru czar­
nego, który 6 stycznia br. około go­
dziny 17.40 przejeżdtat ul. Lagiew­
nlcką 1 zatrzyma! się przy rannym 
mężczyźnie przed posesją nr 285, 
proszony jest o zgłoszenie się w 
godz 8-16 do Komendy Dzielnico­
wej MO Lódź-Baluty (ul. Ciesielska 
27, pokój nr 47). celem złożenia ze­
znań. 

: EWOLUCJONIZlUU (Park SlenkiP• Szpital Im. li. Wolf - . dzielni- : 
: k)ewioza) godz, lO~lP ca Widzew oraz dzielnica Bałuty, : 

:
: oprócz poradni „&" ul. Sedzlow- : 

LODZKlE zon ska I Llbelta. = 
: Szpital Im, H, Jordana - dziel- : 
'" c;zynne w sodz. P-lt.30 tlcRS" nica Balu ty: Poradnia „K" ul. : = o~ynna do llOdz. al Sędziowska I Libelta : 
=: Chirurgia ogólna - Szpital Im. : 

~ I N A Biegańskiego (Kn!aziewlcza 1/5) : 
• Chiruraia urazowa - Szpital Im. : 
S: BĄLTYK. - nieczynne Radlińskiego (Drewnowska 75) : 
• LUTNIA - „Albatros'• (fr.) od Laryngologia - Szpital im. : 
S: od lat 16 godz. 10, l2.l5, 14.30. Pirogowa (Wólczańska 195) : 
: 16.45, 19 Okulistyka - Szpital Im. Bar- : 
„ POLONIA - „Był sobie 11una" lickiego (Kopcińskiego 22) • 
S (frano.) od lat 14, godz. 10. Chirurgia · I laryngologia dzl•· 3 
„ 12 15, U.SO, 17, 19 30 clęca Szpital im. Korczaka : 
: WISI.A - „Na niebie I na zie- (Armil Czerwonej 151 .., 
: mi'• (A) (pol.l od lat 11 godz. Chirurgia szczękowo-twarzowa :5 
: 10. 12.15. 14.30, 17, 19.30 - Szpital Im, Barlickiego (KOD· • 
: WOT .NOS(' - niecz:vnnP clńsklego 22) : 
: Wl.OKNIARZ - „Prawo gwałtu" Toksykologia - Instytut Medy· :5 
: (B) (USA) od lat 16, godz. 10; cyny Pracy (Teresy 8) • 
=- 12.15, 14.30, 17, 19.30 5 
„ ZACHĘTA - „Lobuz" (fr.) od NOCNA POMOC LEKARSKA • 
: lat 14 godz. 10, 12.30, 15, 17.30, : 

-
: 20 Npcna pomoc lekarska Stacji 3 
: LDK - „Rzym" (wł.) od lat 18. PogQtowla Ratunkowego przy ul. • 
;;: godz. 15.15. Sienkiewicza 131. tel. 186·66 : 

l.ódzkl". ul Piotrkowska 96 
90· 103, l'..ddt, „Reflektorem po 
Lodzi". Nasze telefony: 331·41, 
341·10. 

PISZCIE DO NAS I TELEFO· 
NUJCIE, CZEKAMY! 

• Kobiety, którym w dniach 11-
22 grudnia 1913 r. w Łodzi w auto­
busach linii „57" skradziono port­
monetki z zawartością pieniędzy -
proszone sa o' zgłoszenie się do KD 
MO Lódź-Sródmieścle (ul. Piotrkow­
ska 212, pokój 33) w ioodz. 8-16, w 
celu złożenia zeznań I odbioru wła-

1 

snoścl. 
• Klub przy ZL Ligi Kobiet (ul. 

Piotrkowska 135) zaprasza na wie· 
czór autorski Horacego Safrina, któ· 
ry odbi:d:tie się dziś o godz. 18 

·::::: STYLOWY - „Francuski łączn i k" Oiiólnolódzkl Telefoniczny Punkt : 
(USAl od lat 16 godz. 15.30. Informacyjny dotyczący pracy : 
17.45. 20 placówek slutby zdrowia, telefon : 

STUDIO - .,Klute" (USA) od lat 615-19, czynny jest w godz. 7-21 : 
18 godz. 17.45, 20 oprócz niedziel t św1ąt. : 
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W Warszawie rozpoczęła się 
wielka, 19-miesięczna impreza 
kulturalna „ Panorama Trzy­
dziestolecia", w której poczyna­
jąc od Lubelszczyzny, a od lu­
tego - w porządku alfabety­
cznym, prezentować będą SWOJ 

dorobek ogólny i kulturalny, 
poszczególne rejony kraju. Na 
Łódź przypada kolej w paździer­
niku br., zaś na województwo 
łódzkie - w listopadzie. Pod­
czas trwania „Panoramy", War. 
szawa udostępnia swoim go­
ściom sale wystawowe, teatral­
ne i inne obiekty, dając szero­
kie możliwości dla eksponowa­
nia-wystaw, gościnnych wystę­
pów teatrów, zespołów muzy­
cznych i innych. Z reguły, tak 
jest i w przypadku Lubelszczy­
zny, poszczególne regiony 
przedstawiać będą także swój 
dorobek gospodarczy społe­
czny. 

* Jak najlepiej p.rzedstawić dorobek 

szej debacie także np. praoownlkbw 
przemysłu lekldego, którego osiągnięcia, 
zwłaszcza w sfel"Ze estetyki i jakości pro­
dukcji. związane są ściśle z działalnością 
twórczą środow.iska plastycznego. Zwiąż­
ki s21tukl z przemysłem, z nauką, są 
wszechstronniejsze i bardziej ścisłe, niż 
się nam na ogół wydaje. Mamy więc 
nadzieję, że poza środowiskami twórczy­
mi, „Panorama" stanie się obiektem za· 
interesowania (liczymy na koncepcje. na 
pomysły, na pomoc materialną), także 
innych środowisk społecznych i zawodo­
wych. 

Najciekawsze. najbardziej godne nasze­
go regionu, ekspozycje dorobku ogólne­
go i kulturalnego Lodzi i woj. łódzkiego, 
to cel główny naszej akcji. Jednakże, ma­
my nadzieję, iż osiągniemy .• po drodze" 
i cele pośrednie. Chodzi nam o pogłębie­
nie naszej orientacji choćl;>y w takiej kwe 
stii - jak świadomość społeczna hierar­
chizuje aktualne osiągnięcia kulturalne, 
co „społeczna pamięć" zachowala z do­
robku trzydziestolecia. Nie obejdzie się 
więc chyba bez refleksji nad dniem dzi­
siejszym i nad przeszłością. Z nich po­
winny wyniknąć wnioski co do przy­
szłych spraw kultury w Lodzi i w ca­
łym regionie. 

ł..odzi i województwa * Czym się pochwalić i dlaczego 
reprezentować *Kto nas powinien 

stolicy w 

JAK najlepiej - najbardziej efektow­
nie, w sposób najbardziej pr11.ekonywają­
cy, przedstawić swoje -osiągnięcia - Lo­
dzi i województwa łódzkiego? CO uważa­
my za największe nasze osiągnięcfa? 
KTO - kon~tnie - myśląc o zespołach 
artystyoznyoh, o twórcach - powinń.en w 
paździerin.ik-u reprezentować w stolicy 
Lódź, zaś w listqiatlzie - wojewódz­
two ł~ie? 

Te pytania zadaje swoim Czytelni-
kom, mie.wkańcom Lodzi i wojewód?Jtwa 
łódzkiego, „Dziellillik Lódzki" - naj.sitar-

= gazeta Lodzi, towa'!'2ysząca Wam od 
pierwszych dni wyzwolenia. 

Proponujemy swoistą „bur:zę mózgów". 
Uważamy, że „Panorama Trzydziesta. 

lecia Lodzi" oraz „Panorama Trzydziesto­
lecia Województwa Łódzkiego" powinny 
się stać sprawa, wszystkich mieszkańców 
regionu. Liczymy na wypowiedz.i nde 
tylko twórców i działaczy kultury, nie 
wyobrażamy sobie bowiem, aby tylko w 
tym kręgu, ludzi profesjonalnie związa­
nych z kulturą, miała s.ię potoczyć dysku­
sja. Liczymy na szeroki udEał w na-

Na razie naszym Czytelnikom propo­
nujemy namysł nad nasz.ą propozycją. Za­
stanówcie się nad tym - kogo, co, dla­
czego i - jak przedstawdć w paździer­
niku i w listopawie w Warszawie, w ra­
mach „Panoramy Kulturalnej Trzydziesto­
lecia". Szczegóły naszej akcji - w naj­
bliższym czasie. W najbliższym, bo, mimo 
pozorów, do października i listopada, ja.k 
na taką gigantyczną imprezę, nie tak 
znów wiele czasu pozostało. 

ZESPÓL „DZIENNIKA LODZKIEGO" 

KADRY WE WSTĘPNEJ PRZYMIARCE 
nla życzeń zawodowYCh. Przecięt- j t0 brak informatorów zawierają­
nie około czterech uczniów na je- cych dane na temat wymagań sta­
dną klasę ósma, potrzebuje specja- wianych kandydatom do określone­
listycznej porady". go typu szkół, profilu kształcenia 

zawodowego oraz możliwości za­
trudnienia absolwentów (dzielnicy 
udało się zdobyć 10 takich infor­
matorów!). Nie ma też dostatecz­
nej ilości filmów prezentujących 

Ogniwo ,,7idr<>wie" w praoow>icie 
tworzonym łańcuchu zainteresowań, 
jest nie do pominięcia. I w ża· 
dnym razie nie powinno &ię go 
.,włączać" dopiero w klasie ósmej, 
wtedy gdy kilkuletnia praca wy­
chowawców, pełnomocników do 
spraw preorientacji, rodziców, ma 
szan.se dać określony efekt. 

Od tradycyjnego pytania zadawanego pierw­
szakowi: kim chciałbyś być? - zaczyna się dro-ga 
do wyboru zawodu. Dla nauczyciela jest to począ­
.tek obserwacji ucznia. W pierwszej klasie dzieyt­
czynki na ogół chcą ·być aktorkami łub nauczyciel. 
kami, chłopcy widzą się najczęściej w roli kierow­
cy, czasem inżyniera, coraz częściej „takiego pa­
na co robi wynalazki". Jak widzą ich rodzice? Ci, 
oczywiście, marzą niezmiennie o lekarzach, inży­
nierach. Czym skończą się marzenia jednych i 
drugich, jak zacznie się poważna droga do wybo­
ru zawodu, okaże się za osiem lat. 

Zagadnienie pr.zy,goto.wa.t11ia uczmia 
do podjęcia decyzji, fach<JIWo nazy­
wane preorientacją zawodową, było 
zasadniczym tematem ostatniego 
kolegium Kuratorium Okręgu 
Szkolnego m. Lodzi., które odbyło 
się w Szk. Podst. nr 43 - jednej 
z przodujących na Wi&ewie. 
Doświadczenia tej też dzielnicy 

stały się przedmiotem rozważań u­
czestników kolegium. Zatem jak 
pokierować uczniem, żeby za lat kil­
ka nie wyrzekał - ,/Popchnęli" 
mnie do tego zawodu„. Zasadnii.-

czego 11Jnaczenia nabiera &prawa 
wnrikliwy!Oh i nieustannych obser­
wacji jakie prowaidzić :musi nau­
czyciel. „W klasach 1-4 prowadze­
nie preorientacji winno odbywać 
się poprzez wykorzystanie treści 
tkwiących w pewnych przedmiotach 
naliczania. W klasach wyższych na­
leży poszerzyć pracę o tematykę go­
dzin wychowawczych" - zacytuje· 
my za fachowcami. Nie bez '.llilacze· 
nia jest udział rod:ztców w takich 
lekcjach, ich uwagi o wykonywa­
ny:m przez siebie zawodzie. Tą 

drogą najskuteczniej chyba można 
przekonać uczniów o kadr<l'\"lych 
potrzebach regionu i miasta. 

Pracownia Szk. Podst. nr 43 peł­
na jest rysunków, wykresów barw­
nych plansz omawiających różnę 
liPfldlillzA<;Je, nię~pędne w prze­
&~~-, '11.tudbwł«nfrn i wMkienni• 
czym - a zatem tych, które na 
naszym terenie czekają szczególnie 
na nowe kadry. 

Zainteresowania, choćby najpra­
widłowiej rozbudzane. muszą iść 
jednak w parze z predyspozycjami 
fizycznymi i zdrowotnymi ucznia. 
Stąd udział lekarza w przygotowa­
niu do wyboru zawodu jest nie ty­
le potrzebny, co wręcz niezbędny. 
Dlatego bez optymizmu odnotowu­
jemy fakt, że Jeden eta,t lekarski 
przypada na 2000 dzieci, a pielęg­
niarska - jeden na 1000. W efekcie, 
w d:zielnii.cy Wid.zew, w roku s2kol­
nyim 1972173 dokonano badań okre­
sowych ty~ko w czterech szkołach 
(nr 29, 43, 99 i 154). Wprawdzie o 
potrzebie systematyC2J11ej kontroli 
lekarskiej nie trzeba nikogo prze­
konywać, przytoczmy jednak zna-
mienny przykład. Z wi&ewskri.ej 
statystytki wynika, jak dowiodły 

P-raktyka dowiodła rangi, jaką w 
przygotowaniu zawodowym mają 
bezpośrednie kontakty z zakłada­
mi pracy. Wycieczki, spotkania z 
praoownikami, pogadankii bezpośre­
dnio w fabryce czy instytucie, na 
ogól procentują podjętymi decyzja­
mi. Takie eskapady wymagają je­
dnak starannego i przemyślanego 
opracowania. Na Widzewie cały 
pia.n wizyt w zakładach produkcyj­
nych opracowała dla dzielnicy Po­
radnia Wychowawczo-Zawodowa. 

Szczególne znaczenie ma w tych 
kontaktach wspólucze.stniotlwo m!o­
dzieży w pracach spoleczno-użY'te­
cznych na rzecz zak!adu. Kombinat 
im. Strzelczyka ma już pewne doś­
wiadczenia w prowadzeniu ich. 
Bezpośrednia wdęź z przedsiębior­
stwem, bez wątpienia, obok walo­
rów czysto poznawczych, pomaga 
w ro.zwi11ięciu emocjonalnego sto­
sunku do pracy. 

konsultacje z wychowawcami klas Lista sposobów przygotowania do 
ósmych, że w br. ,,na 1186 uczniów wyboru zawodu powiększa się z ro­
- 154, ezyll 13,4 proc., wymaga ku na rok. Szkoły prześcigają się 
badań psychologicznych i lekar- w inicjatywach. Pozostaje wciąż 
skich, z uw&gi na braki w sta.nie \jednak szereg uciążliwycll manka­
zdrowia, lub potrzebę uklerunkowa- mentów w tej pracr. Zasadnńczy -

pracę w różnych zawodach. Co 
prawda dzielnicowy konkurs na 
pomoce do „preorientacji" (odby. 
wający się od 2 lat), udowodnił, że 
pomysłowooć nauczycieli, uczniów i 
rodziców, jeśli nie w pełni. to w 
znacznym stopniu pomoże 'ml-Odzie­
ży unaocznlć to, czego słowa do­
w\eść nie zqol;i.ją. Nowoczesne po­
moce, a w głównej mierze właśnie 
film poszerzający granice wYobra­
ini, są jedna'k niezastąpione. 

Przymiarka do zawodu zaczyna 
się wcześniej. Od pierwszej klasy 
stopniowo wygładza się, kształtuje, 
rozwija, unaocznia - słowem robi 
wszystko, żeby młody człowiek 
znalazł właściwe miejsce w życiu. 
Czy zawsze się to udaje? W gru. 
dniu ub roku w 10 widzews-kich 
szkołach podstawowych przeprowa­
dzono chyba ostatnią przymiarkę 
ósmoklasistów do podjęcia życio­
wego kroku. Oto wYniki: do ZSZ, 
szkól przyzakładowych, rzemieślni­
czych, wybiera się 130 dzieWCZl\ł i 
175 chłopCów (la,cznle stanowi to 
41 proc.). Do liceów zawodowych 7 
dziewcząt, 1 chłopiec (równa się to 
1,2 proc.). Licea ogólnokształcące -
118 dziewcząt i 'U chłopców (%9,8 
pruc.). Technika i inne licea - 97 
dziewcząt, 110 chłopców (28,3 proc.). 
Niezdecydowani - 11 dziewcząt I 
11 chłopców (3 proc.). To na ra­
zie pia.ny. Czy w czerwcu decyzja 
będzie taika sama, nie sposób dziś 
przewidzieć. 

RENATA GRZ-ELA-K 

W teatrach dla dzieci 
„Hen, daleko, daleko, rośnie 

czarodziejska jabłoń„.". Takie 
zwroty zapowiadają w bajkach 
wiele frapujących przygód, wyda-
rzeń, które najłatwiej jawią 
się w wyobraźni dziecka. I tym 
razem w „Baśni o grających jabł­
kach" - ·przygotowanej przez Teatr 
Muzyczny - akcja potoczy się 
czarodziejskim szlakiem. Jest do­
bry król, ubóstwiający nade wszy­
stko grę w pomidora - nawet na 
pytanie „czy zupa grochowa jest 
smaczna i zdrowa", trzeba odpo­
wiedzieć „pomidor". Jest i jego 
piękna córka Kasia szukająca kan­
dydata na męża, pyszałek rycerz 
Fanfaron i przezabawny, ubóstwia­
jący tylko jeść i spać jegd sługa 
Ziewaj!o. I Wreszcie młody ogrod­
nik pielęgnujący kwiaty„ A cóż to 
byłaby za bajka, gdyby nie poja-
wili się także zły czarodziej 
wiedźmy i smok. ' 

Nieskomplikowana anegdota o­
powiedziana została jednak tak, że 
zarówno najmłodsi widzowie jak 
i trocbę starsi, bawili się wyśmie­
nicie. ·Nikt nie zmuszał i nie na­
kłania! ich do uwierzenia w rea­
lia. Od priczątku konwencja insce-
nizacji .,przymrużeniem oka" 
(duża 1 1sługa reżysera Włodzi-
mierza t \ ''l ~kowskiego) - została 
rozszyfrowa na i właściwie przyję­
ta. Wieńcząca koniec piosenka „To 
tylko teatr, teatr, teatr i teatral­
nych świateł blask, a żadnych cza­
rów :.ni,e ma, nie ma, i już na tań-

ce przyszedł czas", dopełnia cało­
ści. 

Autor tekstu, Jerzy Panasewicz, 
trafił chyba w dziesiątkę, wiele u­
wagi przykładając do wyłowienia 

z fabuły elementów zabawy roz­
budzenia wyobraźni no i o'dwagi 
dopowiadania artystom (co szcze­
gólnie bawiło młodych widzów). 
Bardzo melodyjna, wpadająca w 
ucho muzyka Adama Brzozowskie­
go, wdzięczne piosenki {bo chy>ba 

I DZIENNIK L()DZKI nr 20 (782~ 

jednak bardziej określenie „pio-

1 

sen'ka", niż aria do nich przysta­
je), prowokowały do wspólnej za­
bawy - jak choćby powtórzenia 
refrenu, czy rytmicznego klaslta­
nia. 

Ale ponoć „dorośli rtigdy nie po­
trafią zrozumieć, a dzieci bardzo 
męczy konieczność stałego '()bjaś­
niania" - czytamy w programie 
zdania wyjęte łZ „Małego Księcia". 
Nie odwracajmy zatem kolejności 
i nie narażajmy się d.7Jieciom doro­
słą oceną. Ich spontaniczne reak­
cje wystawiły najlepszą cenzurkę 
bajce. Niemała w tym zasługa ak­
torów. Szczególnie zabawnie i baj­
kowo stworzyli swe role Zbigniew 
Bobowski (Ziewajlo), Czesław Ja-· 
rosiewicz (Król Pomidor), Czesław 
GrĄcki (Błazen), Janusz Duński 
(Fanfaron), Anna Gębicka-Trela 
(Młoda Wiedźma), Andrzej Fogiel 
(Jasiek, Ogrodnik). Podobały się 
także pozostałe postacie Kasia 
(Małgorzata Wiłkówna), Ochmi-
strzyni (Krystyna Przybyłska-Po­
temska), Stara Wiedźma (Sabina 
Grochowska), Czarodziej (Andrzej 
Popiel'), Stokrotka (Ludmiła Wa­
rzecha), Staruszek (Zdzisław Si­
kora). 
ę1o~e~, zarówno dwu- jak i 

dz1es1ęc10latkom, możemy polecić 
„Ba~ń o grających jabłkach", a 
r?<1z1ce przyprowadzający Awe po. 
c1~~hy do teatru nie będą się nu­
dzie. 

R&N'A~A GRłlJilLAK 

P ochwalamy inicjatywę Teatru 
Lalek „Pinokio", który wy­
stawił dla swoich małych 
widzów szrukę Mieczysława 

Antos.zewicza „Stop ! Kiralksi.ak na 
drodze". Zasadniczy jej cel: bawiąc 
dzieci, uczyć je, ja'k należy zacho­
wywać się na jezdni, jak odczyty­
wać znaki ruchu ulicznego i sto­
sować się do nich. 

,Tak więc sztuka ta jest banko 
funkcjonalna, bogata w walory po­
znawcze dla dzisliejs•zych jeźdźców 
dla hulajnogach i rowerkach, a w 
przyszłości automobilistów. Ni~te­
ty slahsza j es-t jej otoc-zlka literac­
ka., moment.a.mi. rozs3'11>Ują~ się i 

zmieniająca adresatów. Mimo tego 
zastrzeżenia na pewno przedstawie­
nie to ;..- mówiąc języikiem sam<>­
ch-Odziarzy - warte je.st zielonegQ 
światła i · nie sposób n~ać je 
repertuairowym llliewYIPałem. Albo­
wiem - powtarzam - jego :niedo­
statki treściowe, :z nawiązką są 
rekoll\1)e!lSOwane wartośc.iami dy­
daktycznymi. 
Rozporządzając takiim ma,teriiałem 

reżyser Marta Janio zmontowała 
dobrze przyjmowane przez dzieci 
przedstawienie, w kitórym· wy1Stą­
p.ili (Stanisław Ozem.lik), jako lis. 
!U'ailm:iak, cwainiak i złod:ziej .samo­
chodowy, wtajemniczający Bun.la 
(Danuta Biurkowska) i Funia (I­
rena. Siempińska) w a·l'kana prae­
pisów ruchu ulicznego, przy czym 
lekcję tę uzupełniał fachowo Mili­
cjant (T&deusz WojanJ. 

Scenografię zaproponował Jerzy 
Czerwiński, muzyka - W~mle-
rza Jarmołowicza.. 

War>tość praktyczną spektaik.lu po­
więk!Sza związany z nim ko~urs 
na tema,t „Jak powimti poruszać 

się w mieście przechodnie i po­
jazdy". 

M. JAGOHllWelil 

Gawędy 

o książkach 
ówi mi przyjaciel: przestań 
namawiać Judzi do czytania. 
jakichś tam nowoczesnych 
dziwolągów, powstałych w 

umysłach pisarzy o nadmiernie roz­
budowa.nych korach mózgowych I 
zaanunsuj wreszcie książkę _o życiu. 
Niech będzie Ona i On, niech się 
kochają, może nawet nieszczęśliwie, 
bo nic tak nie wyciska ludziom łez 
z oczu, jak tragiczna miłość. Przy. 
pomnij sobie ja.kie powodzenie mia­
ła „Trędowata" i zobacz, że więk­
szość książek, o których piszesz 
Jeży w księgarniach i pies z kula­
wą nogą nie obejrzy się za nimi ••• 

Tak sobie ów przyjaciel snuł owe 
rozważania o potrzebie romansu 
dopiekając mi srodze, aż początko­
wo rozbawiony, zacząłem s ię nad 
jego docinkami zastanawiać. Bo 
też przynajmniej w części racji ,tnu 
nie przyznać nie mogłem. ąa.m 
przecież nieraz w księgarni 
słyszałem ludzi pytających o książ· 
ki o miłości. I doprawdy nie były 
to wyłącznie kobiety. (Przykład 
„Trędowatej" był w tej rozmowiP. 
raczej axigumentem wątpliwym, ale 
ziaI'no prawdy i w tym · było.) 
Prawdą jest bowiem, że sporo czy. 
telników sięga najchętniej po ksdąż­
ki traktujące o sprawach mę.sko­
damsk.ich. Nie myślę tu broń Boże 
o świntuchach, którzy i „ULissesa" 
kupowali po to, żeby przejrzeć so­
bie strony wiadome i zol:>aczyć jak 
też wygląda „to" w awangardo­
wym wydaniu. 
Prawdą jest rów;nież i to, że na­

sza współczesna literatura nie roz­
pieszcza czytelników w tym wzglę­
dzie. Myślę wszelako, że najnow­
s.za powieść znanego kryty;ka lit~­
rackiiego i filmowego Aleksa.ndra 
Jackiewicza „Klaudia" przyniesie: 
nam prawdztwy przełom. Wpraw­
dzie nie sądzę by mogła komuś wy• 
cisnąć łzy z oczu, niemniej je­
dnak spełnia kilka warunków kon­
wencji romansowej. Jest zatem od­
powiednie tło, bo rzecz dzieje się 
we Włoszech, jest odpowiedni zes­
taw person, bo bohater powieści, 
polski naukow.iec, obraca się w 
międzynarodowym towarzystwie 
filmowo - arys\Qkiratycznym, no i 
rzecz jasna w świecie byznesu 
Są sprawy jako się rz~lo damsko­
męskie, bowiem bohater czując ka­
zirodczą, powiedzmy, sympatię do 
~~i ~ · przes~pia · 

• 
dla interesu z jej przyjacióiką. Je­
dnym słowem, jak to się za mojej 
mlod9ści mówiło. życie Roma.na na 
tle yzantem. 

yle, że Aleksander Jackle. 
wicz sam psuje nam nieco 
frajdę, bo i-Obi ze swojego 
bohatera, starzejącego stę 

kabotyna, postać niesympatyczną. 
Profesor Ksawery nie dość, że ła­
duje się do ló:iika przyjaciółce przy­
rod:nieł !Siostry, do której jak 
wspomniałem czuje niezdrowe cią­
goty, ale jeszcze prag,nie urządzić 
się na Zachodzie tanim kosztem 
t1m. głównie wyikorzystując męskie 
siły w łóżku wspomnianej przyja­
ciółki z notabene już dobrze urządzo­
nej w kapitaH21rnie polskiej malar­
kii. N.ie dość tego. Stara się na­
ciągnąć na forsę kogo się tylko da, 
że wspomnę przyrodnią Sliostrę, fil­
mowych producentów od których 
wyłudzone pieniądze przelicza ner­
wowo w ubikacji. POIWliem wdęcej 
na.wet. Orga.nd.zatoro.m kongresu 
między.nll["odowego, na ~tóry dostał 
się dzięki Klaudii (bo właśnie owa 
siostra, o Mórej myśli. jak mąwdał 
mój katecheta, bezecnie) wmawia, 
że leciał z Pa:ryża do Rzymu samo­
lotem, podczas gdy jechał wago­
nem drugiej klasy. A ci makaronia­
rze dali się naciąć i rozliczyli mu 
delegację na samolot. I jak tu taki 
łobuz może być bohaterem współ­
czesnego romansu. Nie mam pew­
ności nawet, kiedy na ootatniej 
stronie skacowany opuszcza łóiiko 
przyrodniej siostry i nocą wychodzi 
z dorn.u z walizkami czy idzie na 
północmy-wschód do kraju. Chyba 
nie, boć przecie zakosztował dolce 
vita, wypisz, wymaluj jak u Felli.­
niego. 

A mimo wszy.stlko myślę, że po. 
wieść Jackiewicza długo na pół­
kach nie poleży. Lubimy przecież 
ksią7'k.i o życiu. Nawet jeśLi trak­
tują o życiu nieco zdegenerowa­
nydi- filmowców w dalekiej ltal~i... 

• • • 
eśli ktoś z Czytelników pra­
gnie ocl.P,ocząć po emocjach 
wspomnianych tu przeżyć ro-

daka na włoskim bruku, propocnu­
j ę kill.ka nowych tytulów. 

Kazimierza Koźniewskieg0 
„Wszystko w porządku" - jak pi­
sze aut.or „zupełnie swobodne i na­
der dowolne wyobrażenie po~vsta­
nia w Pradze Czeskiej w 1945 ro­
ku", oparte wszakże na faktach, 
rozmowach i materiałach historycz­
nych. 

Davida Lewisa - „Dzieci trzech 
oceanów" barwny reportaż z trzy­
letniej wyprawy katama.ra:nem do­
okoła świata. 

Olgierda Budrewicza - ,,Polska. 
dla początkujących". Rzecz całą wy. 
jaśnia tytuł, więc dodam tyl!ko, że 
znany autor wielu bedekerów dał 
tym razem dowcipny (świetnie ilu­
skowany przez Jerzego Flisaka) 
podręcznik o Polilóce dla cudzoziem­
ców. 
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i~ NAGRODY dla KIJENTÓW ~ ~ 

il „ UNIWERSALU" U 
: 8 Od 21 stycznia br. Klienci „Uniwersalu" uczestniczą w konkursie pn.1 ~ = - ~ ~ -
~ ~ »DZIŚ ·KUPUJESZ --- I ; = § § = 
~ ~ DZIŚ LOSUJESZ NAGROD' « ~ I 
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DOMEK sprzedam. GdY· 
nia-Chylanla, Pucka 17 -
Lukowska 591 k 

ODNAJMĘ lub kupię ga­
raż w śródmieściu, Tel. 
29.2-95 485 g 

DOMEK sprzedam. Zallw­
skiego 3, dojazd 16 do Mo­
relowej 451 g 

KUPIĘ domek 4-5-izbowy 
z wygodami, może być nie 
wykończony - w Lodzi 
lub okolicy, Oferty „395" 
Prasa, Piotrkowska 96 

SPRZEDAM połowę domu, 
M-2 na zamianę. Ruda Pa­
bianicka, Halki 21 351 g 

DOMEK z ogródkiem, wol­
nym mieszkaniem kupię. 
Szczegółowe oferty „357" 
Prasa, Piotrkowska 96 

SPRZEDAM 2 budynki na· 
dające się na warsztaty. 
Nowosolna k/Lodzi, Brze­
zińska, Kozłowski 353 g 

ZAMIENIĘ garaż. przy Ja· 
rzynowej na okolice: No­
wotki, Matejki lub cen­
trum, ewentualnie kupię. 
Oferty „662" Prasa, Piotr· 
kowska 96 

KURY nioski kWietniowe. 
200 szt. sprzedam. Rąbleń­
ska 113 388 11 

TOKABND!; pociągową 1 m 
w szczękach i pilę tar· 
czową z silnikiem na me· 
talowej podstawie sprze­
dam. Przybys'l:ewskieso 178 
W1n1ecki 412 li 

KOżllCH damski nowy :& 
czapką rosyjską sprzedam. 
Lódź, Ejsmonda 4 m. 9, 
po godz 18 370 11 

SPRZEDAM półrocznego 

MASZYNY półautomaty 4-
działa.niowe marki Facit. 
futro karakułowe czarne 
sprzedam. Tel. 221-68, godz. 
17-20 710 g 

fll?f{ii&O 

WOLNA kwatera studenc­
ka. 849·76 1271 g 

POKOJ samodzielny z od· 
dzielnym wejściem z wy­
godami dla dwóch uczniów 
- płatne oo miesiąc. o­
ferty „Hłl'• Prasa, Piotr­
kowska 96 

„JUNAKA" - 3.000 zł -
0

MAl.ZENSTWO po studiach 
w.z.macnlaoz 'lS W (2.000), wynajmie M·2 lub M-3 na 
magnetofony „Melodia" 2 lata. Oferty „413" Pra· 
(500), plas'l:CZ skórzany sa, Piott-kowska U6 
(1.000) sprzedam. Tel. 415·10 ---------­

LOKAL rzemieślniczy w 
centrum Lodzi odstąpię białego pudla miniaturkę "FIATA 12'l·P" nowego -

z rodowodem oraz stare. sprzedam. Oferty „688" lub przyjmę wspó1Iilka. 
Tel, 264•37 397 i niemieckie skrzypce, Prasa, Piotrkowska 96 

Wschodnia 43 m. 31 
„SYRENĘ 103" sprzedam. MI~SZKANIE własnościo· 

URZĄDZENIE c.o. lokalne Gdańska 96-3 607 g we kupię. Oferty „358" 
i kuchenkę z butlą na gaz „SYRENĘ 102„ do remon• Prasa, Piotrutowaka 98 
propan-butan sprzedam. - tu sprzedam, Tel, 567-25, PQKOJ wynajmę samotne• 
Tel. 532·02, po południu po 18 871 li mu panu. Tel. 510-69 

DOGA niemiec~egodł-mie· ZAMIENIĘ „Zą.porożca'• na _M_L_O_:..D_A~-p-an_i_e_n_k_a_p_o-sz-u­
sięcznego ro owo owego „Skodę 100". Oferty „628" kuje pokoju, Tel, 241-0ł, 
sprzedam. Tel, 439-35 w Prasa, Piotrkowska D6 dz 618 il 
środy, soboty 1 niedziele, go • 8-15 
godz. 18-20 684 g „WARSZAWĘ 223" llórno- LUBLIN - zamienię spół· 

zaworową sprzedam, Lódź, dzlelcze 3-pokojowe M-4 na 
SPRZEDAM akordeon „Welt Kilińskiego 2.52·2'2 539 g podobne lub większe w 
meister", maszynę dz\e· SPRZEDAJ\I kola z ogu- Lodzi. Oferty „663" Prasa, 
wiarską „Veritas" - Zu- Piotrkowska 96 
rawia 1 m, 11 - Bałuty mieniem blotno-śniegowym 

do „Skody-S". Tel. 636-34 POKOJU sublokatorskiego 

SPRZEDAM nową pelisę „FIATA 12;-p" rok 19'72 - na okres 2 lat poszukuJt:. 
męską, średnią, pokrycie sprzedam Oglądać 15-17, Oferty „664" Prasa, Piotr-
„King" Lódź, Gandhiego parking róg Żeromskiego 1 _k_o_w_s_k_a_9_s _____ _ 
3 A-32, bi. 77 557 li SklodowsJclej 820 g DO wynajęcia pokój w 

„TRABANTA 601" sprze- centrum. Platne za dwa 
dam. Narodowa 9 m. 7, lata z góry. Oferty „665" 
godz. 17-19 896 g Prasa, Piotrkowska 96 

SPOŁDZIELNIA LEKARZY 
SPECJALISTO W 

NADWOZIE „Mosk'Wicza- PILNIE kupię mieszkanie 
408" po wypadku sprze· własnościowe M·2 lub M-3 
dam. Kosynierów Gdyń- Oferty „683" Prasa, Piotr· 
'?kioh Ję 7H g koWska 96 

„zo~OWIE" . "") 
WPROWADZIŁA NOWĄ USŁUGĘ 

GIMNASTYKĘ 

„sYit~ tlW• P<ś"'wypad- J>W"X <mielitltail.!a p0„ 2 p&­
ku lub do remontu kuplę. koje, kuchnia, telefony, 
li'rukacz, Lódź, Wtct 72, m. połączone drzWiami, w sta 
21. blok 360 766 g rym budownictwie, ul. 

Piotrkowska, zamienię na 
M-3, M-2. Oferty „613" 
Prasa, Piotrkowska 96 LECZNICZO-KOREKCYJNĄ 

dla pacjentów po urazach i in­
nych schorzeniach. Gimnastyka 
lecznicza, prowadzona pod kie„ 
runkiem wybitnych specjalistów 
przywraca sprawność i popra-
• wia sylwetkę pacjentów, 

Zapisy przyjmuje po uprzedn,im zba­
daniu przez lekarza lecznica, ul. Piotr­
kowska 159, tel. 629-50. 445-k 

GARAŻU poszukuję - Na- KOŻUCH damski, nowy, 
rutowicza - Wierzbowa. rozmiar 5-6 sprzedam. -
Tel. 847-45 630 g D<>bra 9 m. ł, po iOdZ. 16 

GAltAZU poszukuję. Tel SPRZEDAM męski płaszcz 
612-29 804 g skórzany, jugos'lowlailskl 

(podpinka barania). Tel 
DZIALKĘ zagospodarowa- S69-68 Uł 11 
ną, z budynkiem gospo­
darczym oraz piętrowym. 
nie wykończonym sprze­
dam. Oferty „863'• Prasn, 
Piotrkowska 96 

ODBIORNIK stereo - kwa· 
drofoniczny „Grundlll" 
RTV eooa-40, tranzystoro­
wy 70 W ! dwie kolumny 
„Grundig" HiFi-Boxen 2X 
35 nowe sprzedam. Oferty 
z ceną „537'• Prasa Lódt 
Piotrkowska 96 537 li 

POKOJ, kuchnię, 40 m, 
stare budownictwo, wszyst 
kie wygody, II piętro, ul. 
Zgierska, zamienię na po­
kój, kuchnia - bloki do 
rr piętra o mniejszym me­
trażu. Oferty „514" Prasa, 
Piotrkowska 96 

MLODY, pracujący poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego. Oferty „513" Pra­
sę., Plotrkowska · 96 

ZAMIENIĘ: 2 pokoje, ku­
chnia 58 m, wygody, I pię 
tro, Julianów na 2 mnieJ· 
sze z kuchnią lub duży 
pokój, kuchnia, wszystkie 
wygody, Tel, 596-15 

PRZYJMĘ do wspólnego 
mieszkania w domku jed­
norodzinnym samotną pa­
nią. Wałbrzyska 36a, bocz 
na od Warszawskiej 

SAMOTNY poszukuje po­
koju sublokatorskiego. -
Oferty „450" Prasa, Piotr­
kowska D6 

KUPIĘ cl-Omek, sad - pół 
ha w powiecie łódzkim. 
Wiadomość: wieś Zofiów­
ka 7 p-ta Tuszyn, Ratka 

SPRZEDAM domek jedno· 
rodzinny z ogrodem 400 m. 
Mieszkania na zamianę. 
Zgierz, Obr. Pokoju 5 

KUPIĘ 2 maszynki ple· Ml.ODA, pracująca poszu­
cionkarskie na sznurek o- kuje niekrępującego po. 
krągły. Pożądane: 3-wylo- koju. Tel. 310·73, po go­
towe 1 od 24 wrzecjon do dzlnle 15 424 IC 
16 najmniej. Tel. 594-89 !lOŁY: duty pokój, kuch­
ZGRZEWARKĘ 1000 W o- nla, ballton, słoneczne, I p. 
raz prasi: introligatorską - bloki, zamienię na 2-3-
kuplę. Ofei;:ty „500" Prasa. pokojowe z kuchnią - blo 
Piotrkowska 96 kl. Oferty „393" Prasa. 

Pi<>trkowska oo 

MEBLE w dobrym stanie 
sprzedam. 2 łóż.ka z mate­
racami, kredens stołowy I 
stół okrągły, Tel, 645-66 
DO 16 1109 li 

MASZYNĘ dziewiarską - ---------­
sprzedam. Wandursk!ego 5 PRZ\'JMĘ na mieszkanie 
m. 24, bi. 127. Godz. 17-20 panią I uczennicę. Kowień-

SPRZEDAJ\I nową zagra- ska 9 m, 16 375 g 
niczną suknię ślubną. KUPIĘ mieszkanie własno-
Zbaraska 22-27 507 lt śclowe. Oferty „344" Pra-
KUPIĘ bony, tel. 519-96 sa, Piotrkowska 96 

MŁODE małżeństwo po­

M·ł dwa pokoje, bloki 
spółdzielcze, dobry punkt, 
zamienię na M-5; Oferty 
„632'• Prasa, Piotrkowska ~ 

SAMOTNA - członek spół­
dzielni, pracująca poszu­
kuje pokoju samodzielne­
go, najchętniej nie ume­
blowanego. Tel. 815·23. -
Kotwipa. (Zodz, 8-13 

POKOJU dla dwócn uczen 
nic llceal!stek pilnie po­
szukuję . Wiaoomość !Nafto· 
wa 13, Puidak. Po 1odz. 16 

M-3 - Osiedle Zgierska.­
Stefana - rozkładowe -
blok do zasiedlenia odda­
ny pod koo!ec stycznia, 
zamienię na M-3 - M-ł w 
dzielnicy Górna. Wiado· 
mość Lódt, Tuszy!\s.ka 169 
Wilanowski 536 li 

SAMODZIELNEGO pokoju 
poszukuje pilnie osoba sa-
motna Tel. 307-33, godz. 
11-15 435 g 

SPRZEDAM pomieszczenie 
o pow. 110 m kw. nadają• 
ce się na warsztat. Sul­
kowskiego 50 - Zdrowie, 
godz, 10-18 441 g 

MIESZKANIA 1-21-pokojo­
wego z kuchnią ewęnt. po· 
kój, wygody poszukuję ·od 
lutego. Cena obojętna. o­
ferty „903" Prasa, Piotr­
kowska 96 

WYNAJMĘ pokój na 2 la· 
ta małżeństwu - członlrom 
spółdzielni, ewent. studen­
tom. Płatne z góry, Ofer· 
ty „756" Prasa, Pit,rkow­
ska 96 

WYNAJMĘ poddasze lub 
zamienię M-3 bloki na M-2 
bloki i polcój w starym 
budownictwie. Tel. 400-70 
wewn. 485, g<)dz. 8-10 

ltOGI jelenie dute sprze-
SPRZJi;DAM pianino mar- dam. 2!0-94 895 g 
ki „Alelcsander Herman". 
Oferty „1032" Prasa, Piotr· BONY na samochód ku­
kowska 96 · pię. Tel 502·43, Wieczorem 

szukuje mieszkania na o· DWA pokoje, kuchnia -
kres 5~ lat. Oplata do u- częściowe wygody, stare 
zgodnlenla, Oferty „343" . budo;wntctwo zamienię na 
Prasa, Piotrkowska 96 pokój, kuch>nla - bloki. 

ZMIANA NAZWY 
Zawiadamia się, że z dniem 10 grudnia 1973 r. 

uległa zmianie nazwa 
Biura Projektów Przemysłu Włókien Sztucznych 

11BIPROWIS" 
lódi, ul. Uniwersytecka 2/ 4 

na 
BIURO PROJEKTOWANIA I REALIZACJI 

INWESTYCJI 
„CHEMITEX" 

90-137 ŁóDź, ul. UNIWERSYTECKA 2/4, 
tel. 821-80. 

Tel. 217-03 860 g 

INŻYNIER z żoną - człon­
kowie spółdzielni, poszu­
kuje pokoju lub poJ!:oju z 
kuchnią. Możliwość za· 
opiekowania sit: starszą o­
sobą Oferty „862" Prasa, 
Piotrkowska 96 

STARE budownictwo 
pokój, kuchnia, zamienię 
na równorzędne - bloki lub 
stare budownictwo, Oferty 
„865" Prasa; Piotrkowska 96 

POSZUKUJĘ mieszkania 
na letnisko. najchętniej sa­
modzielny domek w oko· 
Ucy Lodzi. Tel. 871-łt 

KAWALERltl lub samo­
dzielnego pokoju z wygo­
dami poszukuje mężczyz­
na w średnim wieku, pra­
cujący. Tel. ł46·68, po go­
dzinie 16 755 g 

PABIANICE - mieszkanie 
33 m, wygody, zamienię 
na podobne. Lódt. Tele­
f.o!l 400..ff, Zykwll\Ska 

K.t!PIJ; tn!eeltM14e wtuno.;;---------­
śclowe lub WyJ'lajmQ po- . 
kój sublokator~ki. Oferty 
„789" Prasa, Pl9trJl:owaka 96 

z KOLEJA..RZEM zamienię 
2 pokoje, kuchnia - blo­
ki na pokój, kuchnia -
bloki kwaterunkowe. Tel. 
582-5'5 812 i „. 

ZESPOI. Pnych<ldnl Spe­
cjalistyu.nych m. l..9dzi. -
PrJ:YClltodnia Skót,no.We.ne­
rologlazna, ul. Zakątna łł, 
I p„ rejestracja, przyjmu-
je całą dobę (oprócz nie· 
dziel). udziela .Porad w za­
lm'esie cnorób wenerycz• 
nych i leczy bezpłatnie 

Dr ZIOMKOWSKI - skór· 
ne, weneryC'lne 16-19 ------------1 Piotrkowska 59 

ANGIELSKI, po1"ki 220-H 
Głowacka 89ł g 

MATEMATYKA 257·57, mgr 
Pluskowski 285 i 

MATEMATYKA, niemieck\ 
- maturzystom, studentom 
17-16, Piotrkowska ł7/5, 
mgr Pluciński, 290-11 

CYPEBLING - apec3alillta 
ginekolog, P,KWN 4, tel. 
240-17 689 g 

CZERWONIEC Konstanty 
linekolog, Tuwima 20, tel. 
355•30 19645 li 

Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
- skórne, weneryczne -
lUU-19, Próchnika 8 

WSPOLNIKA do czynnej NAJWIĘCEJ ofert poslada 
hodowli drobiu przyjmę. Biuro Matrymol)ialne „sY­
Chętnie prowadzącego są• RENKA", Warszawa, ul. 
mochód. Oferty „377" Pra- Elektoralna 11. Informacje 
sa, Piott-ko_wska 96 10 zł znaczkami pocztowy• 
POTRZEBNA ekspedientka ml 41 k 
oraz ucień (uczennica) do NAJSTARSZE w Polsce 
cukierni, Lódź, Jaracza 5, J3iuro Matrymonialne „Mal 
tel_ 34i·53 500 g żeństWo" Poznań, Llbelta 
POTRZESNA uczennica (u· 29 poleca swoje usług! w 
kończonych 18 lat) do skle· kojarzeniu maJżeńatw In· 
pu. Calko\llite utrzylńan.ie„ formacje 10 d znaczkami 
mieszkanie i 300 zł m1e- pocztowym! 352 k 
slęcznie. Piotrkowska 24~ 
obok pasatu PCK. zgło­
szenia godz. 15-19 

PRZYJMĘ pracę chału!)nl­
czą na dzlewiar.!two ma­
szynowe dziecięce 1 rolo· 
dzleżowe. Oferty „457" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

PO'l'lłZEBNA uczennica (od 
t7 lat) do układu fryz­
jerskiego „ Witold", ul. 
Piotrkowska 56. Sp:rzedam 
dwa klloryfery gazowe 

WYPOŻYCZALNIA sukien 
ślubnych, Piotrkowska 38, 
Walczak 921 g 

NAPRAWA telewizorów -
595·00, Gluszczak 2ł8 g 

WILLA - 30 miejsc (c.o.) 
Jastrzębia Góra, Zgłosze­
nia: Józef Stasi~sk!, Klei· 
ce, Domaszowska 26, Tel. 
Kielce ł46·08 881 li 

NAPRAWA maszyn do szy­
cll, Tel. 370-06, Kotynia, 
l>róchhika 49 1261 g 

~ dO ~leeka ~ !~ 
raz potrzebna. Tel, 500·11'7, CE&UJĘ artystycznie gar· 
Zlentalak - 1126 g, derobę, dywany. dzianinę. 

Pawlikowska. Piotrkowska 
NOWO(lti!i.BN~ krój datn• 94, tel. 247-70 932 g 
ski, dziecięcy ópanujesli · 
szybko wynalazkiem Me- 7 s'r~CZNIA zginął w o­
chllńskich, Nawrot 32 lrol!cy Jaracza KU!ń· 

7111 .sklego pudel mały, czarny 
---------- (suczka). Wysoka nagroda 
PRACUJĄCĄ przyjmę. - za odprowadzenie lub wska 
Plot:l'kowska 175-2ł zanie miejsca pobytu. Ge­
STARSZĄ panll\ d.o pro- nowefa Feller, jaracza 211 
wadzenia domu pod Lo• m. all. Tel 2li·31 1162 g . 
dzią- (dwie osoby dorosłe) W:A.RSZ't'AT ·siusarakl czyn 
przyjmę. Oferty „731" Pra• ny do produkcji galanterl! 
sa, Piotrkowska 96 metalowej odstąpię. Ofer­
CHE~UA matematyka _ tk „1290" ~rasa, Piotl'kow-
korepetyaje, Piótrkowska s 8 96 ----------213 A m. 6" Jamroz ZA.Kl.AD Mechariiki Pojat-
SZKOLA. tańców Cyrul- dowej t Wulkanizacji -
skiego, KH!ńskleg<> i6, tel. przyjmie do wyszkolenia 
335·42. Kurs 26 stycznia. uczniów. Lódź, Kilińskle­
ZaplsY. codziennie 1233 g go 165 1u2 11 

Nauka zawodu 
lODZKIE ZAKŁADY 

.P.RZE~YśW-..skÓIŻ'ANEGO ~. 

w lodzi, ul. Wólczańska nr 12 

przyjmą młodzież obojga płci po ukoń­

czonej szkole podstawowej, w wieku 

od 15 do 18 lat, z terenu Łodzi na 

naukę zawodu. 

Nauka. za.wodu rozPocznle si~ dnia 

1 lutego 1974 roku - za.kres: 

obuwie przemysłowe. 
Nauka teoretyczna odbywać si~ będzie 
w Zasadniczej Szkole Zawodowej Do­
kształcającej nr 1 w Łodzi, ul. Wól­
czańska 23. Zgłoszenia przyjmuje se­
kretariat Bzkoły i dzlal kadr l szkole-
nia zawodowego LZPS w godz. 8-15. 
Szczegółowych informacji udziela dział 

kadr l szkolenia zawodowego LZPS 
przy ul. Wólczańskiej 12. 

l.6dzkł Kombinat .Budowy Dom6w przyjmie do 
pracy na nowych budowach Osiedla Retkiula 
oraz do Fabryki Domów: 
- MONTAŻYSTÓW elementów żelbetowych, 
-TYNKARZY, 
- MURARZY, 
- LASTRYKARZY, 
- PŁYTKARZY, 
- POMOCNIKÓW masynlst.ów lokomotnv 

spalinowych, 
- MANEWROWYCH, 
- USTAWIACZY wagonów, 
- W ARTOWNIKOW do straży przemysłowej. 
Warunki pracy I płacy do omówienia. Zgłosze­
nia kandydatów z terenu Lodzi przyjmuje dział 
zatrudnienia l plac kombinatu przy ul. Nowo-Te­
resy 1, pokój 128. Dojazd tramwajami linii 5, 
24, 25, 26 I 44 - przystanek przy ul. Aleksan­
drowskiej róg Kaczeńcowej oraz autobusem li­
nii 76, przystanek końcowy przed kombinatem. 

MAGISTRÓW lub inżynierów mechandków, o­
dzieżowców i dziewiarzy oraz magistrów eko­
nomH zamieszkałych w Łodzi, zatrudni w zrze­
szonych spółdzielniach Łódzki Związek Spół­
dzielni Pra.cy. Szczegółowe oferty przyjmuje 
samodzielny wydział prezydialny LZSP, ul. 
Piotrkowska 94, II piętro, pokój 27, tel. 236-02. 

518-k 

PRZEDS~IORSTWO Produkcji Prefabrykatów 
1 Elementów Budowlanych w Strykowie, ul. Ba­
torego 23, tel. 25 zatrudni z terenu woj. łódz­
kiego zaraz palaczy z ltwalifikacyjnymi upraw­
nieniami na kotły wysokoprętne oraz monterów 
instalacji ogrzewczych. Warunki pracy 1 płacy 
do uzgodnienia w dziale zatrudnienia l plac \V 

godz. 7-15. 260-k 
4 O CSC- W: ... 
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Ili 
ABSOLWENCI I 
SZKOŁ ~REDNICH IR 

1
·11 1· zdobywają zawód. 

KURSY FINANSOWO·KSI~GOWB 

1

.

11 

dla początkuJl\CYCh 

1
• 

organizuje 
STOWARZYSZENIE 

1

•11 KSIĘGOWYCH W POLSCE 1• 
Oddział Wojewódzkil w Łodzi. 

Za.pisy i lnformacj~, Łódź, ul, Plotr-

1

.11 kowska 53, II p, w godz. od 11 do 1'7, •
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Zakłady Przemysłu Dziewia.rskiero „BISTO· 
NA", Lódź, ul. Dąbrowskiego 216 - przyjmuj' 
do Ochotniczych Hufców Pracy dziewczęta, 
które ukończyły do grudnia 1973 r. 17 lat -
lecz nie przekroczyly 18 roku życia - do nau• 
kl w zawodach: teksturowaczki i przewijaczki 
przędzy. Zainteresowane kandydatki prostmr 
o zgłaszanie się dó Lódzkiej Komendy OHP, 
Łódź, ul. Piotrkowska 69 po skierowania. Po„ 
nadto zatrudnimy zaraz z terenu Lodzi na do­
godnych warunkach wykwalifikowanych prlttl" 
wników w zawodach: 
- SLUSARZ, TOKARZ, ELEKTRYK'., 
- ELEKTRONIK, AUTOMATYK oraz 
- ROBOTNIKA gospoda,rczego do prac lek-

kich i ciężkich, 
- ROBOTNIKA do magazynu i transportu, 
- SPRZĄTACZKI pomieszczeń adminlstrac)'J• 

nych l sal produkcyjnych, 
- SKRĘCACZKI i PRZEWIJACZKI. 
Zgloszenla przyjmuje dział spraw 090bowtc:h 
w Zarządzie Inwestycji Produkcyjnych, f.6dż, 
ul. Piotrkowska 6 w godz. 7.30 - 9.30. 9888~k 

- KSIĘGOWEGO na stanowisko rewidenta d.I. 
rewizji finansowej, 

- 2 TECHNIKÓW mechaników na stanowiska: 
technologa d.s. normowania pracy i kontro„ 
lera jak:ości środków mierniczych, or a I 

- ROZDZIELCÓW robót, frezeró\}', tokany. 
ślusarzy: ogólnych narzędziiowych, rem<>nto­
wych, brakarzy, robotników niewyk•Waliflko„ 
wa.nych, klieI'owców (na Żuk) i portierO...­
dozorców. 

przyjmą natychmiast z terenu Lodzi Łódlłklt 
Zaklady Mecha.nizacjł Budownictwa „ZRE1'1B". 
l'..6dź, ul. Kilińskiego 81. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr, adre5 jak wyżej w godz. 8-14. 

AUTORYZOWANA STACJA 
OBSŁUGI SAMOCHODOW 
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PRZEDSIĘBIORSTW A 
TECHNICZNO-HANDLOWEGO 

„POLMO - BECHAMO'r' 
Oddział w l.odzl, ul. Pokładowa T/9 

tel. 435-51 

wykonu·je 

.... diagnostykę kompleksowlł 1llnlk6w 
samochodowych za pomocą aparatu 

typu „Crypton", 
.... przeglądy i naprawy samochod6w 

marki SEAT - 850, FIAT -128p, 
WARSZAWA. 388-k 

PRZETARG 
Wojewódzkie Pnedsiębiorstwo Handlu Mebla• 
mi w l'..odzi, ul. Piotrkowska 190 ogłasza prze­
targ nieogranie.zony na wykonanie n.w. robót: 
1) konserwacje i naiprawy urządzeń dźwigo­

wych w trzech placówkach, tj. Tomaszów 
Mazawiecki, Radoms~o. Kutno, 

2) bieżące naprawy w miarę p.otrzeby dachów, 
obróbek blacharskich i rynien w r<Sżinych o­
biektach na terenie województwa w terrnł­
nie do 30 września br., 

3)- szklenie wybitych szyb w różnych obiek· 
tach na terenie miasta Łod~ i województwa 
wg uzgodnienia i na każde telefoniczne we· 
zwanie w celu zabezpieczenia lokali w WY• 
padku wybkia s.zyb przez nieznanych spraw­
ców, 

4) konserwacje i bieżące naprawy instalacji 
elektrycznych światła, siły i odgromów oraz 
urządzeń w 33 placówkach na terenie. wo-
jewództwa, · 

3) ~ontrola konserwacyjna w.w. instalacji l 
urządzeń winna się odbywać raz w miellll­
cu, a naprarwy na każde wezwanie telefon!• 
czne, natomiast remOIIlty wg uzgodnieni&: 

Konserwator na zlecenie będz-ie maal oboWlll• 
zek wykonywać badania uziomów przy urZlł• 
dzeniach dźwigowych, odgromowych i ele­
ktrycznych oraz badanie oporności i1zolacji, 
dnstalacjl elektrycznych wraz ze spisaniem 
odnośnych oddzielnych protokołów w obie­
ktach m. Łodzi i województwa, 

6) bieżące na.prawy w miarę potrzeby urządze6 
hydraulicznych, wodno-kanalizacyjnych i 
centralnego ogrzewania w obiektach na te• 
renie m. Lodzi i województwa, 

7) robót remontowo-budowlanych: a) murar• 
skich, b) parkiiet<YWYch, c) stolarski-eh, d) 
malarskich, e) ślusarsko-kowalskich, tj. na­
prawa żamków, IQ-at, siatek, wyrób haków 
do podnoszenia mebli itp., 

8) wykonanie centralnego ogrzewania w na­
szych sklepach meblowych w SkiernieWi• 
cach przy ul. Reymonta 37 i w Głow:ni.e przy 
ul. Swierczewskiego 4/6. Roboty w.w. występu• 
ją w różnych obiektach na terenie m. Ło­
dzi i województwa z terminem wykonania 
do 31 października br. 

OFERTY w zalakowanych kopertach z poda­
niem cenników względnie kwot ryczałtowych 
należy składać w terminie 10 dni od daty ogło­
szenia przetargu w dziale adm.-g<X>podarczym, 
tel. 612·92, który udzieli wszystkich lnformat~ji. 
KOMISYJNE otwarcie ofert nastąpi w dniu 
następnym. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry• 
watne zakłady. Przedsiębiorstwo zastrzega s-o­
bie prawo wyboru oferenta, jak również odltll­
pienia od przetar.gu bez podania preyczyn. 
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tajemniczo Bolek. 

--- -~~ 

I to chuchro ma nas unieść w powietrze„. Chal Chal - za­
tmtal się. Pitsbury. 

Istotnie, balon nie wygląda.I imponująco ł co chwilę 'opadal ku 
ziemi. z dolu zwisaly frędzle cienkich nitek, do których przv­
mocowano kosz spleciony z lian. Obok kosza stal Bolek z nisko 
zwieszoną glową. 

- Jeszcze jeden z gluplch pomyslów mojego przyjaciela - po-
1oiwal glową Lolek. W Nowym Jorku ofiarowal mi 
maskotkę z gumy na szczęście. Cale szczęście, że od razu scho­
walem ją do kieszeni. Wystarczy! jeden nieostroźny ruch i wyl11-
cialbym w powietrze. Byl to sprytnie zamaskowany balon i dzi­
siaj wyszlo szydlo z worka. 

- Balon - niespodzianka - odezwa! się Bolek i westchną!. -
Sprzedawca zapewnia! mnie, że dziala i wygląda jak prawdziwu. 
Zostalem niecnie oszukany, panie Jeremiaszu. 

- Uszy do góry, chlopcy ! - uśmiechną! się Pltsbury. Jes~ 
cze nic straconego. Spróbuję mocniej nadmuchać to chucherko. 
Dla mnie to fraszka. 

Balon szybko nabteral wysokości. Chłopcy spojrze!t w dól. Prze­
straszeni Tndianie w pośp!e'chu umykali ku zaroślom dżungli 

- Jesteśmy uratowani - odetchną! z ulgą Bolek. 
- I znowu dzięki mojej pomocy - pomyślal Jeremiasz. - Alii 

nie ma to już żadnego znaczenia. Tysiąc funtów mniej, czy wte­
cej, nie gra roli. - z zadowoleniem popatrzy! na worki wypcha­
ne zlotem. :- Jestem bogaty. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

„R z y Jn" 
Na konfTonta.cjaiCh oglqdal<Um11 

ten jiilm pod oryg'i11dlinym t11Mem 
„Fellma - Roma", do razp-O'wszech­
nia:nfo, wejd!Zie pt. „Rzym". P1'e>mie 
1'0W1J pa<kaz tego obrazu, 1'eż. przez 
Federico Felliwiego (jednocześnię 

wspóiautora. scenatriusza), będ.zie loo­
lejnq pozycją prezentowa.nq w ra­
mach Uniwersyteckich Wieczorów 
FłlmO<Wych. Po projekcji, która od­
będzie się dziś 24 bm., w kinie stu~ 
dyjnym ŁDK, ja.k zwykle, przewi­
dziam.a. jest dysk'ILSja., którq popro­
wadzi MMia Kornatowska.. 

Spotkania informac,yjne 

w Pt 
Jak co roku, rektorat Poljtechniki 

Łódzkiej organizuje cykl spotkań z 
maturzystami. Na zebraniach tych 
przyszli studenci, a także rodzice i 
nauczyciele, otrzymają Informacje o 
kierunku studiów i warunkach przy­
jęcia na pierwszy rok wydziałów: 
mechanicznego, elektrycznego, che­
micznego, włókienniczego, chemii 
spożywczej, budownictwa lądowego i 
Inżynierii chemicznej. Pierwsze spot­
kanie, na które Pl. zaprasza zalnte­
r<!Sowanych studiami na wydziale e­
lektrycznym, odbędzie się dla miesz­
kańców Łodzi 25 bm. o godz. 12, a 
okręgu łódzkiego - 1. n. godz. 12. 
(Oba w pawilonie elektrycznym, ul. 
Gdańska 178, audytorium E-2). 

(l.'g) 

W Filharmonii 

Sympatię i uznanie znalazl znacz­
nie szybciej u publiczności niż fa­
chowców i krytyków - czytamy 
zwykle o Maurice Ravelu jed­
nym z czołowych przedstawlcteti, 
obok Debussy•ego, awangardy mu­
zycznej początków naszego wieku. 
Któż nie zna na przyktad jego „Bo­
lera", utworu czyniącego kompozy­
tora najpopularniejszym wśród mu­
zyków ówczesnej F'rancjt. 

W pokaźnej spuściźnie po Ravelu 
znajduje się szereg wciąż popular" 
n11ch i wykonywanych utworów. 
Wspomnijmy choćby koncert G·dur 
(napisany w 1931 r.). Sam autor o­
kreśli! go jako „koncert w najści­
ślejszym znaczeniu tego slowa, napi­
sany w duchu koncertów Mozarta i 
Saint-Saensa. Jestem rzecz11wMcie zda­
nia - mówll - źe muzyka koncertu. 
mo;że być wesola t btyskotliwa; nie 
musi pretendować do glębi, ani o­
glądać s!ę za dramatycznymi efek­
tami". Utwór ten usl11szymy w pią­
tek i w sobotę (25, 26 bm.) w kon­
cercie łódzkiej FUharmonit. Sol!stką 
będzie znakomita planistka Ba1·bara 
Hesse-Bukowska. 

Ponadto w programie uslyszymy, 
rzadko wykonywaną Ul suitę na or­
~iestrę smyczkową O. Respighiego 
(przedstawiciela symfonik! wloskiej 
I polowy XX wieku) i kompozycję 
narodowego twórcy rumuńskiego G. 
Enescu - Tl Symfonia A-dur. Kon­
cert poprowadzi Remus Georgescu -
czolowy rumuński dyrygent znany z 
występów na światowych estradach. 

OłlWAftTl!J~ Ił ITTOllNIA 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.08 011 „O.ltlah<>lllY do 
Hair1'. rn.ao Pamiętnik z trzech 
mórz 1 jednego - oceanu. 10.40 Prze·­
zorny zawsze ubezpieczony. 10.46 W 
stylu ragtime. 11 oo Non stop melo­
dii. 11.20 Chwila muzyki. 11.25 Co 
słychać w świecie. 11.30 Koncert. 
12.05 z kraju I ze świata. 12.20 Rze­
szów na muzycznej antenie. 12.40 
Dom i my. 13,00 Rzeszów na mu­
zycznej antenie. 13.15 Rolniczy kwa­
drans 13.30 Rzeszów na muzycznej 
antenie. u.oq „CzłoWlek I środowi· 
sko" - gawęda. H.05 „Wojtuslowe 
.11ranle". 14.30 Sport to zctrowle. 14.35 
Koncert. 15.00 Wlad. 15.05 Listy z 
Pofskl. 15.10 W kręgu piosenki. 15.30 
Estrada przyjażnl. 16.00 Wiad. 16.10 
Z polskiej fonoteki. 16.30 AktuaJno­
ści kulturalne. 16.35 Z kraju k'\Vit­
nącej wiśni. 17.00 Radiokurler. 17.20 
Rytmostop. 17.40 Przeboje 30-lecia. 
18.00 Muzyka l aktualności. 18,25 
Kronika muzyczna. 19.00 1 ·wydanie 
dziennika 19.15 Karnawałowe rytmy. 
19.45 Rytm, rynek, reklama. 20.00 
„Ustrój szkolny"„. 20.20 Z albumu 
kolekcjonera. 20.50 Kronika sporto­
wa. 21.00 Koncert tyczeń. 21.35 Pla­
kat reklamowy 21l.50 Duet gitar kia· 
sycznych 22.00 U wydanie dzienni­
ka 22.15 Recital wieczoru. 22.30 Stu­
dio nowości 23.00 Wiad. 23.05 KCl· 
respondencja z zagranicy. 23.10 Rep 
z festiwalu jazzu. 24.00 Wlad 

PROGRAM li 

8.30 W!ad. B.35 Sprawy codzienne. 
8.55 Muzyka spod strzećhy. 9.00 Kon 
cert poranny 9,40 Tu Radio Mo­
skwa. 10.00 .,Lkająca małpa". 10.20 
sonata fortepianowa Es-dur. 10.łO 
Nie ma marginesu. 11,00 Historia dla 
klasy VI. 11.30 Wlad. 11.35 Poradnia 
rodzinna. 11 40 Liga Kobiet Infor­
muje. 11.50 Od ~atr do Bałtyku. 
12 os Komunikaty 12.10 „Z myślą o 
przyszłych plonach" ..:.. rep. , dźw. 
12.25 Marsze. polki I kujawiaki. 12.33 
z operetek Offenbacha. 13.00 „Reg10· 
nalne ośrodki naukowe". 13.20 Melo­
die z westernów. 13.30 Wiad. 13.35 
Parad.is" - opow. 13.55 Minlprze-

'gląd; 14.00 Więcej, leplel, taniej. 
14.15 „Czas I ludzie" - aud. U.35 
Muzyka powatna. 15.00 Zawsze o 
15.00. 15.40 Aktualności muzyczne. 
16.00 z mikrofonem w fabryce. 16.15 
z nagrań solistów. 16.45 Aktualności 
łódzkie. 17 oo 10 minut z Vox Reme­
dium. 11.10 „za fabryczną bramą". 
17.30 Melodie małego I dużego ekra­
nu. 18.00 Przed koncertem w Fil­
harmonii. 18.20 Radiowy terminarz. 
18.30 Echa dnia. 18.40 „Organizacja 1 
zarządzanie". 19.00 Kwadrans jazzu. 
19.15 Lekcja jęz ros. 19.30 Muzyka 
rozrywkowa. 19.40 „Po prostu ży­
cie'• - rep. 20.00 Ze świata opery. 
20.30 Listy z teatru nr 90. 21.00 1 
koncert fortepianowy. 21.30 Z kraju 
i ze świata, 21 50 Wiad. sport. 21.55 
w kręgu kameralistyki. 22.ao Kon· 
frontacje. ~a.oo Horyronty muzyki. 
23.30 Wiadomości. 

PROGRAM Dl 

12.05 z kraju i :z:e gwfata. U.20 Po 
twoim odejściu. 12.2.5 za kierowni­
cą. 13.00 J'e.!t w orkiestrach dętych. 
13.53 Gra zespól P. Falkiewicza. lł,40 
Piosenki z lubelskich gie~d. H.55 
Je$~ w orli; ąiycb. -~1 :Eksprese<n 
pr~u fwl<at. J8,JO „pit t~ jej kr~­
lewlllliej mo6cl'1• 11-111 l!cio~ Ja. 
na Węsika. 15.ł5 20 minut dla czte­
rech zespołów. 16.05 CzłoWiek, któ· 
rego kupiono w worku. l~.15 Dzię­
kulę za pomysł. 16.łS Nasz rok 74. 
17.00 Ekspresem przez świat. 17.05 
„Koniec projektu Arka" pow. 
17.15 Mój magnetofon. 17.łO W stro­
nę współczesności - mag. 18.10 Mu­
zyczne Oscary. 18.30 Polityka dla 
wszystkie!!. 18.45 Solo na -banjó 19.00 

Ekapresem przez świat. 19.05 Aktual­
ności muzyczne z Paryż.a. 19.20 Książ 
ka tygodnia 19.35 Muzyczna poczta 
'C)'KF. 20.00 Oczami Motyla - aud. 
20.30 Poci egidą. 20.45 L~cja języka 
niem. 21.00 Interradio. 21 30 Jazz ze­
lektryfikowany. 21.50 ·opera tygo­
dnia. 22.00 Fakty dnia. 22.oa Gwiaz­
da siedmiu wieczorów. 22.15 Co wie­
czór powieść 22.45 Przypominamy 
trio „Poter, Paul and Mary". 23.00 
Ulubione wiersze. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

10.00 Język polski kl. II lic . 
Mickiewicz - Słowacki, - Krasiński 
(W). 10.35 „Czajkowski" - film fab. 
prod. radz. (kolor. W). 13.00 Drez­
deńskie skarby" - film dok prod. 
NRD (kolor W) 13.30 TV Kurs In­
formatyk! (W) 14.00 Matematyka w 
szkole (z Krakowa). 15.20 TV Tech, 
n!.kum Rolnicze (z Gdańska) . 13.55 
TV Technikum Rolnlcze (ze Szczeci­
na). 16.30 Dziennik TV (kolor. W). 
16.40 Dla młodych widzów: Ekran z 
bratkiem, w programie m. Ln1 film 
z serii „Robin Hood" (W). 17.45 
Kronika filmowa (W). 17.55 ,.Noc 

Mur 

klatce 
na ... 

• • • p1ers1oweJ 
Właściclel jednego z domów w 

Gelnhausen w NRF w czasie prac 
remontowych znalazł w piwnicy dwa 
szkielety ludzkie. Kryminolodzy 
stwierdzlli, te są to szczątki kobiety 
w wieku 25-40 lat I mężczyzny' w 
wieku 35-50 lat. Zdaniem policji, 
nlemożllwe jest, aby konstruktor do­
mu nie zauważył szkieletów w cza­
sie budowy w roku 1954, Mur, któ­
ry oddziela piwnicę od łaźni „spo­
czywał" na klatce piersiowej jedne­
go z nieboszczyków. 

Dnia 21 stycznia 1974 r. zmarła 
w wieku lat 83 nasza ukochana 
Matka, Teściowa i Babcia 

S. t P. 

MARIA 
WILCZVŃSKA 

Pogrzeb odbędzie się dnia Zł 
stycznia br. o godz. 15 z kapli­
cy cmentarza na Kurczakach, • 
czym poWiadamiaJI\ pogrl\teni w 
smutku ' 

CORKI, SYN, SYNOWA, ZIĘC 
i "9NUK1 

Mlja rok, jak :r:marl 

S. t P. 
DR INŻ. 

BOGDAN 
PAŁCZYŃSKI 

dotllllf #' 'ln.stytuc.le AałOftfatyłrl 
li lllekkGWIU na w1.-. 1Qe--
1urycznym Politechniki Z..6d.zkiej. 

Dilia 2'7 stycznia 191ł roku -o 
godz. 13 w kościele św. Teresy 
(kaplica chrztów) zostanie od­
prawiona msza iw. na którl\ 
Przyjaciół I ~yczliwych pamięci 
Bogdana zapraszają: 

ŻONA i SYN 

Walpurgi!'• - scena baletowa (Jr.oo. 
lor, Wl 18.40 Wladomo$ci dnia. li.li 
Program publlc;ystyczny (l,ódź). 18.30 
„25 lat RWPG" (kolor, W). 19.10 
Przypominamy. radzimy (W). 19.20 
Dobranoc (kolor. W) 19.30 Dziennik 
(kolor. W>. 20 15 Teatr „Kobra" -· 
l!:dwin Lannam .. żona i orchideami" 
(W). 21.25 „Rzecz o Al kasyn~ I Ni­
kol ecie" (ze Szczecina) 22.05 Dzlen· 
nik (kolor. WJ 22.20 Wiad. sport. 
(,W). 

PROGRAM D 

17.30 !Nic nowego - „Warszawskie 
pomniki" przed kamerą Szy­
mon Kobyliński . 17 55 Dla przyja­
ciół. Koncert (kolorl. 18.45 Język ro· 
syjskl - lekcja 15 (Katowice). 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik (_kolor). 
20.15 „Aleksander Borodin" - por­
tret lrnmoozytora - film biograficz­
ny prod radz. (kolor) 21.25 ·24 go­
dzin:V (kolor) 21.35 .Gniewna po· 
dróż" - ·mm fab orod bulg (ko­
lor). 23.05 Języ\t francuski - powt. 
lekcji 16. 

i ń s k i 
of1cj lnym 1ę1 k' 

Rada Bezpieczeństwa powzięła de­
cyzję w sprawi<! uznania chińskie· 

go za oficjalny język ONZ, na rów· 
nJ z c.zterema dotychczasowymi ro­
boczymJ językami w teJ organizacJI: 
angielskim, rosyjskim, francuskim 
i hiszpańskim. Odtl\d wszystkie do­
kumenty I wszystkie oświadczenia 

będą również tłumaczone na chlń· 

ski. 

Dnia 21 stycznia 1974 r. 1.marl 
~asz najukochańszy Mąż, Tatuś, 

Brat i Dziadziuś 

S. t P. 

ALOJZY 
SOWIŃSKI 

Pogrzeb odbędzie się dnia 2ł 
stycznia br. o godz. 15 na cmen­
tarzu rzym.-katolickim w Zgierzu, 
o czym powiada.mia pogrątona 
w głębokim talu 

BoDZlNA 

Wyrazy glę~lego wsp61czu· 
cia Rodzinie z powodu r.gonu na­
szej Koleta.nki, długoletnlel pra­
cownicy ZPDz. „Olimpia" 

ANTONINY 
f •••• 

llOlNlCKłEJ 

składają: 

DYREKCJA, RADA ZAKl.Ą­

DOWA I ROBOTNICZA, KZ i.. 

oraz KOLEZANKI 
i KOLEDZY 

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111!11111u11111u 
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Odwrócił się, aby jej tp powiedzieć. Ale Marii i Petera już 
tam nie było. Reynolds szybko zbadał najbliższą okoli.cę. 
W pierwszym momencie pomyślał, ż.e oboje wpadli do sza­
lejącej rzeki. Instynktownie przeniósł wzrok w stronę zapo­
ry. Było bardz() ciemno, ale mimo to zobaczył !eh, jak kie­
rowali się w stronę żelaznej drabiny, u stóp której stał Gro- . 
ves. Przez chwilę zastanawiał się, co się stało, wreszcie uświa­
domił sobie, że ani on, ani Groves nie zabronili im oddalać 
się od kładki. Był przekonany, że Groves odeśle ich z po­
wrotem. 

•. * . 
Groves tymczasem patrzył w górę; żelazna drabina wyda­

wała się · nie mieć końca. Nagle odwrócił się słYsząc za sobą 
kroki. Zobaczył Marię i Petera, trzY,01ających się, jak zwykle, 
za ręce. Rozgniewał się nie na żarty: 

- Co wy tu robicie? Nie macie prawa być tu ani przez 
chwilę! Czy nie zdajecie sobie sprawy z tego, że wartowni­
kom tam na górze wystarczy tylko nachylić się, aby was zo­
baczyć I zabić? Odejdźcie stąd! Wróćci:e do sierżanta ReY­
noldsa, do kładki. Natychmiast! 

- Jest pan bardzo miły, że się pan o nas niepokoi, sier­
żancie - powiedziała spokojnie Maria - ale my nie chcemy 
stąd odejść. Chcemy tu pozostać. 

- Co pan! sobie myśli - przerwał jej Groves. - Czy wy­
daje się pani, że przyda się to na cokolwiek? Wiem, kim pa­
ni jest, Mario. Wiem, co pani już zrobiła i wtem, jaką pani 
przedstawia wartość dla swojej ojczyzny. Ale tutaj, to nie 
pani rejon dział;mia. Bardzo panią proszę. 

- Nie! - potrząsnęła stanowczo głową. Umiem posługiwać 
się bronią! 
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- Ale przecieź nie ma pani broni! A Peter? Jakim prawem 

mówi pani w jego imieniu? Cży on wie, gdzie się znajduje? 
Maria zwrócila się do swego brata w jakimś dziwnym języ­

ku, on odpowiedział jej kilkoma nieartYkulowanymi dźwięka· 
mi. Maria spojrzała na Grovesa. 

- On mówi, źe wie o tym, iż tej nocy umrze. Posiada to, 
co wy nazywacie umiejętnością patrzenia w najbliższą przy­
szłość. Twierdzi, ze nie ma już dla niego przyszłości dłuższej 
niż ta noc. Mówi, że jest już zmęczony ucieczką j . że będzie 
tutaj czekał na swoją ostatnią chwilę. 

- A niech to diabli wezmą! 
- Bardzo pana przepraszam, sierżancie Groves! Peter po· 

wziął decyzję i pan nie jest w stanie jej zmienić. 
Groves skinął głową na znak, te zrozumiał. 
- Zgoda, ale mogę panią poprosić o to, aby zmieniła swoją 

decyzję. 
- Nie rozumiem. 
- Peter jest ślepy i nie może nam pomóc. Pani natomiast 

może. Naturalnie, jeżeli zechce. 
- Proszę mi powiedzieć, w jaki sposób? 
- Andrea musi stawić czoła dwudziestu czetniko~ i żołnie.. 

rzom niemieckim. Wierzę, że Andrea jest mistrzem w tego 
typu walce, ale jeden człowiek nie mare bęz końca powstrzy­
mywać tylu ludzi. Jeżeli on zginie, do ochronY ' kładki pozo­
stanie tylko Reynolds. A jeżeli Reynolds także zginie, wówczas 
brożny I jego ludzie zdążą uprzedzić wartowników ·o grożą­
cym niebezpieczeństwie, a ci potrafią ocalić zaporę i . poinfor­
mować drogą radiową generała Zimmermanna, który natych· 
miast wycofa czołgi. Wydaje mi się, Mario, że Reynoldsowi 
potrzebna będzie pani pomoc. A tutaj nie może pani przydać 
się do niQze,go. Jeżeli natomiast pozostanie pani obok Rey­
noldsa, może pani zdecydować o porażce lub o sukcesie; tYm 
bardziej, że powiedziala pani, iż umie posługiwać się bronią. 

- A przecież sam pan stwierdził, że jej nie posiadam! 
- Tak było przed chwilą. Ale teraz już ją pani ma. 
Groves zdjął z ramienia Schrmeisser i podał go jej wraz z 

kilkoma magazynkami. 
- Ale.„ Przecież teraz pan jest bezbronny! 
- Właśnie, że nie! - Groves wyciągnął pistolet zaopatrzony 

w tłumik. - Mam wszystko, co jest mi p0trzebne tej nocy. 
Nie muszę robić hałasu tak blisko zapory. 

- Ale ja nie mogę pozostawić mojego brata! Nie mogę! 
- Wydaje ml się jednak, że tak. Wydaje ml się, że zrobi 

to pani. Nie ma takiel osoby na świecie, która mogłaby po­
móc pllni bratu. Tym bardziej teraz... Proszę się pospieszyć I 

- Dobrze! - oddaliła się o kilka kroków, później zatrzY­
mala się i odwróciła: - Mam nadzieję, że jest pan człowie-
kiem inteligentnym, sierżancie Groves? • 

- Nie rozumiem, o co pani chodzi? 
Przez chwilę popatrzyła mu w oczy, by wreszcie ruszyć 

wzdłuż brzegu. Groves pozwolił sobie na uśmiech. Nie trwał 
on jednak zbyt długo. Księżyc oświetlił nagle całą gardziel 
rzeki. Sierżant cichym głosem przywołał Marię. 
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